
Obchody święta
Rumunii

23 sierpnia, w 32 rocznicę
wyzwolenia Rumunii z jarz­
ma faszystowskiego, w Bu­
kareszcie, a także i w in­
nych miastach całego kraju,
odbyły się pochody i mani­
festacje, zaś w godzinach po­
południowych i wieczorem
imprezy artystyczne i poka­
zy sportowe a także zabawy
lufowe.

W stolicy przez 3 godziny
uczestnicy pochodu defilo­
wali przed trybunami, na

których zajęli miejsca człon­
kowie kierownictwa partyj­
nego i państwowego z sekre­
tarzem generalnym RPK,
prezydentem SRR Nicolae
Ceausescu i premierem Ma-
nea Manescu oraz m. in. b.
uczestnicy antyfaszystows­
kiego i antyimperialistyczne-
go powstania zbrojnego z 23
sierpnia 1944 r.

Lot ((Salula-5))
Dobiegł końca siódmy ty­

dzień lotu Borisa Wołynowa
i Witalija Zołobowa na po­
kładzie orbitalnej stacji nau­
kowej „Śalut-5”.

Po dniu aktywnego odpo­
czynku kosmonauci wykonali
cały kompleks badań nauko­
wych za pomocą teleskopu-
spektrometru. Kontynuowali
także rozpoczęte wcześniej
eksperymenty polegające na

określaniu przejrzystości
atmosfery ziemskiej w celu
zbadania obecności w niej
odrębnych komponentów na

różnych wysokościach od po­
wierzchni ziemi.

Starcia zbrojne
w Libanie

Starcia zbrojne w Libanie
nie słabną. Główne ogniska
Walk znajdują się w rejonie
górskim na północny wschód
od Bejrutu oraz w pobliżu
Tripoli, kontrolowanego
przez siły lewicy libańsko-

palestyńskiej. W nocy z nie­
dzieli na poniedziałek miasto
to było intensywnie ostrzeli­
wane przez oddziały prawi­
cowe. Także w stolicy kraju
trwa wymiana ognia artyle­
ryjskiego. W zasięgu rażenia
znajdowały się dzielnice mie­
szkalne.

Na froncie dyplomatycz­
nym w dalszym ciągu panu­
je impas.

Napięta

sytuacja w RPA
Rasistowskie władze RPA

skieroUaly do Soweto i in­
nych miast murzyńskich no­
we posiłki wojskowe w

związku z utrzymującym się
tam stanem napięcia. Reżim
Ńorstera obawia się nowych
wystąpień Afrykanów. Mimo

represji policyjnych ludność

murzyńska nie rezygnuje »

walki o swoje prawa, zapo­
wiadając podjęcie nowych
akcji przeciwko polityce a-

partheidu.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ-

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ a TARNÓW

Dolina Strążyska — jedna z najpiękniejszych dolin reglowych
prowadząca do stóp Giewontu cieszy się dużym powodzeniem
wśród turystów. CAF — Momot — tclefoto

EM Gierek i Piotr Jaroszewicz
wśród budowniczych’

Lubelskiego Zagłębia Węglowego
LUBLIN (PAP)

23 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek
1 prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz prze­
bywali na terenie Lubelskiego Zagłębia Węglo­
wego. W przeddzień tej wizyty budowniczowie

zagłębia osiągnęli w szybie I kopalni pilotująco-
wydobywczej w Bogdance poziom 500 metrów.
Podczas poprzedniego pobytu w Bogdance — w

listopadzie 1975 r. — E. Gierek i P. Jaroszewicz
wmurowali akt erekcyjny pod budowę zagłębia
lubelskiego. I sekretarz KC PZPR żegnając się
wówczas z budowniczymi powiedział: „Proponu­
ję abyście zameldowali nam kiedy osiągniecie

poziom 100 metrów. Przyjedziemy wówczas da
was".

W czasie obecnej wizyty Edward Gierek i Piotr
Jaroszewicz w towarzystwie ministra górnictwa,
Jana Kulpińskiego oraz gospodarzy ziemi lubel­
skiej: I sekretarza KW PZPR Ryszarda Wójcika
i wojewody Mieczysława Stępnia zapoznali się
z aktualnym stanem budowy kopalni w Bogdan­
ce. Sztygar górniczy Stanisław Matias złożył go­
ściom meldunek o dotarciu do poziomu 501 me­
trów oraz o pobiciu krajowego rekordu kwar­
talnego — uzyskania w tym czasie 390 metrów

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

W Warszawie rozpoczął obrady
światowy kongres rusycystów
Pozdrowienia od przywódców polskich i Leonida Breżniewa

WARSZAWA (PAP)
23 bm. w Warszawie rozpoczął 6-dniowe obra­

dy III Kongres Międzynarodowego Stowarzysze­
nia Wykładowców Języka i Literatury Rosyjskiej
— MAPRJAŁ. Główny temat to — podstawy
naukowe i praktyka nauczania literatury i języka
rosyjskiego.

W pierwszym dniu kongresu
przekazane zostały jego uczest­
nikom pozdrowienia i życzenia
owocnych, twórczych obrad od

I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka i prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza oraz

od sekretarza generalnego KC
KPZR Leonida Breżniewa.

W sali- Kongresowej Pałacu

Kultury i Nauki zgromadziło się
około 2 tys. rusycystów z 46 kra­
jów.

Na obrady przybyli: członek
Biura Politycznego,

KC PZPR Jan Szydlak, sekre­
tarz KC PZPR Andrzej Werb­
lan, kierownicy wydziałów KC
PZPR: Nauki i Oświaty — Jare­
ma Maciszewski, Pracy Ideowo-
Wychowawczej — Wiesław Klim­
czak. Obecny był także charge
d’affaires a.i. ambasady ZSRR
w Warszawie Gieorgij Ragulin.

Obrady otworzył i prowadził
przewodniczący ZG TPPR i
Komitetu Organizacyjnego III

Kongresu MAPRJAŁ — Jan

Szydlak, który w wygłoszonym
przemówieniu wskazał na świa­
towe znaczenie rusycystyki oraz

dorobek, jaki w tej dziedzinie

sekretarz (DOKOŃCZENIE NA STR. I)

Święto
polskich skrzydeł

WARSZAWA (PAP)
Przed 32 laty — 23 sierpnia 1944 r. — piloci 1 pułku lot­

nictwa myśliwskiego „Warszawa” oraz 3 pułku lotnictwa
szturmowego, wspierając I Armię WP walczącą na przyczół­
ku warecko-magnuszewskim zaatakowali stanowiska wojsk
hitlerowskich w tym rejonie.

Dzień 23 sierpnia obchodzony jest jako święto Ludowego
Lotnictwa Polskiego.

23 bm. w wielu miejscowościach odbywały się okolicznoś­
ciowe uroczystości. Społeczeństwo stolicy oddało hołd pamię­
ci bohaterskich lotników poległych w walkach o wyzwole­
nie ojczyzny.

W sali Tradycji Wojsk Obrony Powietrznej Kraju w War­
szawie odbyło się spotkanie przedstawicieli dowództwa tego
rodzaju wojsk z grupą przodujących pilotów.

W Warszawie odbył się koncert z okazji Dnia Lotnictwa.

Wystąpiło w nim wielu znanych i popularnych artystów,
W dowództwie wojsk lotniczych gościł kosmonauta radziec­

ki — gen. mjr Aleksiej Leonow.

PB

Młodzież szkół podstawowych
rozpoczęła naukę

23 bm. we wszystkich szkołach podstawowych
w Polsce zadzwonił pierwszy dzwonek lekcyjny.
Wypełniły się gwarem klasy, świetlice i boiska
szkolne. Nie zabrakło na powitanie kwiatów dla

nauczycieli i wychowawców.

(Inf. wł.) 120 tysięcy dzieci i

młodzieży w miejskim woje­
wództwie krakowskim pośpieszy­
ło Wczoraj do szkół podstawo­
wych. Wojewódzka inauguracja

roku szkolnego 1976/77 odbyła się
w jednej z sześciu nowo otwar­
tych zbiorczych szkół gminnych
w Pcimiu.

Słoneczna pogoda, w pięknej

górskiej scenerii przed budyn­
kiem szkolnym zebrały się dzieci,
rodzice, nauczyciele i liczni goś­
cie. Przybyli na tę uroczystość
m, in. sekretarz KK PZPR An­
drzej Czyż, przedstawiciel Wy­
działu Nauki r Oświaty KC
PZPR dr Władysław Sordyl,
Kurator Oświaty i Wychowania
w Krakowie Jan Nowak, przed­
stawiciele organizacji młodzie­
żowych i gospodarze gminy.

Ostatnie próby
w Operze Leśnej

GDAŃSK (PAP)
Przygotowania do XVI sopockiego maratonu

piosenki wkroczyły w końcową fazę. Na scenie
Opery Leśnej trwiją próby uczestników kon­
kursów dni płytowych i polskiego, koncertów

specjalnych. Piosenkarzom akompaniuje orkie­
stra Polskiego Radia i Telewizji w Łodzi pod
dyrekcją Henryka Debicha oraz zespoły wokalne
„Sebastian”, „Pro-Ćontra”, chór PR i TV z Ka­
towic. Próby są dostępne dla publiczności, dla­
tego też amfiteatr jest wypełniony ok. 2,5 tys.
widzów. Scenografia Andrzeja Markowicza, której
elementami są ogromne płyty, gramofonowe umie­
szczone na tle piszczałek organowych — trafnie
podkreśla charakter imprezy. Podobnie jak w

latach ubiegłych, koncerty XVI. MFP będą prze­
kazywane przez TVP z jednodniowym opóźnie­
niem. ,

W recepcji festiwalowej zgłosili się już wszy­
scy uczestnicy — ponad 400 piosenkarzy, muzy­
ków, jurorów, obserwatorów, dziennikarzy.(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Muzyka w starym Krakowie’*

Sztuczne ognie na Wawelu
Kaplica Zygmuntowska postu- JOZEFA RAD WANA, z udzia-

żyła jako architektoniczne tło dla łem solisty ADAMA SZYBOW-

„spektaklu" muzycznego, któ- SKIEGO (baryton) wykonały
rym zakończył się festiwal „Mu- dwie okolicznościowe kompozy-
zyka w starym Krakowie". Ze- cje Haendla: Dettinger Te Deum,
spały Orkiestry i Chóru krakow- powstałe dla uczczenia zwycię­
skiej Filharmonii pod batutą (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

A. Wajda
laureatem nagrody

im. K. Swinarskicgo
WARSZAWA (PAP)

W pierwszą rocznicę śmierci

Konrada Swinarskiego przyzna­
na została — po raz pierwszy —

nagroda jego imienia ufundo­
wana przez czasopismo „Teatr”.

Laureatem nagrody został

Andrzej Wajda, twórca spektak­
lu uznanego przez jury za naj­
wybitniejsze przedstawienie se­
zonu 1975/76 „Gdy rozum śpi”
Antonio Buero Vallejo w Teatrze

na Woli w Warszawie.

4 min mieszkańców

Norwegii
Jak zakomunikował centralny

urząd statystyczny Norwegii, w

końcu czerwca br. państwo to

zamieszkiwało 4.027 tys. osób.
W porównaniu ze stanem z ub.
r. liczba urodzeń w Norwegii
zmniejszyła się o 6 proc.

Nowości w krakowskim budownictwie
♦ Uzbrojenie terenów i stany zerowe - domeną
KPRI ♦ Próby x tunelem zbiorczym dla instalacji

(Inf. wł.) Od kilku miesięcy Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjnych wykonujące do tej pory jedynie uzbrojenie
terenów pod budownictwo mieszkaniowe, realizuje także tzw.

stany surowe budynków mieszkalnych. Sam pomysł trudno uznać
za nowy — z powodzeniem stosowany jest bowiem przez firmy
budowlane w wielu krajach europejskich. Próba przeniesienia
go na nasz grunt zasługuje jednak na uznanie.

Cykl prac inżynieryjnych podzielony został na dwa zasadnicze
etapy — w pierwszym KPRI wykonuje podziemne uzbrojenie
terenu oraz podstawowe drogi dojazdowe do placów budowy,
przygotowuje grunt do montażu płyt z fabryki domów. Następnie
ekipy KPRI przystępują do wznoszenia stanów zerowych bu­
dynków łącznie z przykryciem stropów i instalacją wewnętrzną
w piwnicach. W U etapie, już po zakończeniu budowy wykony­
wane są ścieżki, chodniki wewnątrzosiedlowe itp. Odmienność

nowej metody polega na tym, że do tej pory prace te nie były
w pełni skoordynowane. Wykonywano je w różnym czasie i —

co tu kryć — z różnymi efektami. Nowy system umożliwi lepsze
i szybsze przystosowanie placów budów do potrzeb fabryki do­
mów. Firmy budowlane wykonują zasadniczą część domu, kolej­
no piętro po piętrze, mając teren w pełni przygotowany. Jest
to bodaj pierwsza w Polsce próba — wydaje się udana — po­
wiązania budowlanej „produkcji” z wykonawstwem...

Aktualnie według nowej metody wznoszone są dwa zespoły
mieszkaniowe — os. Zastawie oraz Piaski Wielkie.

Jeśli już mowa o nowościach w-krakowskim budownictwie
warto wiedzieć iż prowadzone są próby z tzw. tunelami zbior­
czymi Dotychczas instalacje podziemne Fozsiane ■były niejedno­
krotnie w promieniu kilku metrów po terenie całego esiedla.
Wzorem NRD próbuje się w Krakowie zgromadzić podziemne in­
stalacje w jednym tunelu o' przekroju 2 do 2,5 metra. Nie obej­
mowałby on jedynie instalacji kanalizacyjnej. W osiedlu Na Lot­
nisku wybudowano już 250 metrowy odcinek tunelu zbiorczego.

Ziemia wciąż drży
Ruchy tektoniczne w Chinach i na Filipinach

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera podała, że w

poniedziałek rano odnotowano
nowe trzęsienia ziemi w central­
nym rejonie Chin. Przypuszczal­
nie nastąpiło ono ponownie w

gęsto zaludnionej prowincji Se-
czuan. Ostatnie wstrząsy zano­
towano tam poprzedniego dnia.
Brak jest jednak danych wska­
zujących na dokładną lokaliza­
cję i siłę ruchów tektonicznych.

Miasto Cotabato w południo­

wej części Filipin przeszło w po­
niedziałek kolejne silne trzęsie­
nie ziemi. Wywołało ono pani­
kę wśród mieszkańców, ale jak
wynika z wstępnych doniesień
nie odnotowano dalszych szkód.
W ubiegły wtorek miasto to zo­
stało poważnie zniszczone w wy­
niku niszczycielskich wstrząsów
sejsmicznych, które wywołały
również na Morzu Celebes fale
oceaniczne dochodzące do 10 me­
trów wysokości. Obecnie miesz­

kańcy Cotabato usiłują przy­
wrócić częściowy porządek.

Nadal trwa akcja poszukiwawą
cza prowadzona zarówno w głę-
bi wysp jak i nad brzegami
morskimi. Nieustannie znajduje
się dalsze śmiertelne ofiary ka­
taklizmu. Prezydent Ferdinand

Marcos podał — jak informować

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Komisja

gospodarcza OPEC

Podrożeje
ropa

naftowa?

WIEDEŃ (PAP)
W poniedziałek rano w Wiedniu rozpoczęły się obrady komisji

ekspertów Organizacji Krajów Eksportujących Ropę Naftową
(OPEC). Celem zaplanowanego na cały tydzień posiedzenia jest
zaopiniowanie ewentualnej podwyżki cen ropy. Komisja gospo­
darcza przygotowuje raport w sprawie cen, który w zasadzie
ma być przedłożony konferencji ministrów zwołanej do Kataru
na 15 grudnia br.

Do Wiednia przybył w ubiegły piątek indonezyjski minister

d/s ropy naftowej Mohammed Sadli, który w rozmowie z dzien­
nikarzami z naciskiem podkreślił, że „OPEC musi bronić realnej
wartości swojej ropy naftowej”. Obecna inflacja w święcie zać

chodnim — powiedział minister Sadli — w pełni usprawiedliwia
nową podwyżkę i „wcześniej czy później” do takiej podwyżki
dojdzie.

^2£2fcTRYBU NA
Brudne ogródki działkowe

Prawie od dwudziestu lat jesteśmy użytkownikami ogród­
ków działkowych, które znajdują się w Krakowie w Dębnikach
przy ul. Zielnej. Do tej pory uważaliśmy się za ludzi szczę­
śliwych, gdyż działkom

'

naszym dodaje uroku cisza oraz pię­
kne otoczenie jakimi sa Skały Twardowskiego, widok no

Salwator i kopiec Kościuszki.

Cóż z tego, działki nasze dzieli tylko siatka od terenu bę­
dącego własnością Zarządu Zieleni Miejskiej. Do niedawna

były tam przeważnie szkółki drzew. Jednak od chwili, gdy
ktoś z Zarządu wpadł na „genialny" pomysł, aby wywozić
pod samą siatkę, skoszone trawy z plant i skwerów, kurz z

mechanicznych oczyszczarek oraz śmieci — urok działek skoń­
czył się. Teraz stale na działkach snują się dymy z podpala­
nego siana, a gnijące śmieci dopełniają reszty atrakcji. Nie

ma już mowy o jakimkolwiek wypoczynku i przyjemności,
jakie s‘warzały nam do tej pory działki.

M.G.
(nazwisko i adres znane redakcji)

W wychodzącym w Londynie piśmie nauko­
wym „Naturę” ukazał się artykuł dwóch ame­
rykańskich naukowców M. H. Rossa i E. Lust-
badera z ośrodka onkologicznego w Filadelfii
oraz holenderskiego naukowca G. Brasa z uni­
wersytetu w Utrechcie. Uczeni informują, o wy­
nikach swoich doświadczeń prowadzonych na

szczurach, których celem było wykazanie wpły­
wu diety na długość życia. Okazało się, że szczu-

Wpływ diety
na długość życia
ry odżywiane w początkowym okresie życia po­
karmami zawierającymi dużo białka a mało wę­
glowodanów, żyją znacznie dłużej od gryzoni z

tego gatunku źyjących na innej diecie.
Wpływ takiej diety na długość życia zależy

jednak od dwóch dodatkowych elementów, a

mianowicie wieku zwierzęcia, w którym zasto­
sowano podobną dietę 1 ozynników genetycznych
regulujących proces wzrostu. Okazuje się, że
w późniejszym okresie tyoia wpływ ten jest du­
żo mniejszy. Zdaniem naukowców wyniki ich
doświadczenia mogą być zastosowane do orga­
nizmów wyższego rzędu celem oddziaływania na

proces starzenia się, podatność na rozmaite cho­
roby i długość życia,

Ogólnopolski
konkurs

dla „seniorów"
W Bydgoszczy ogłoszony został

ogólnopolski konkurs pn. „Złote
ręce seniora”. Ma on na celu za­
chęcenie ludzi starszych, m. in.

rencistów, emerytów, do twór­
czej działalności w zakresie rzeź­
by, metaloplastyki, haftu, koron­
karstwa i wyplatania z korzeni.

Każdy uczestnik konkursu — a

zaprasza się do niego ludzi star­
szych z miast i wsi całego kraju
— może przesłać cztery prace w

terminie do 30 września br. pod
adresem Wojewódzkiego Domu

Kultury w Bydgoszczy przy ul.

Toruńskiej 30. Po konkursie

urządzona zostanie tam wysta­
wa najlepszych prae.

Jazda w płonącym tunelu
PARYŻ (PAP)

Szwajcarski kaskader Ralf Graf ustanowił nowy rekord prze­
jazdu na motocyklu w płonącym tunelu, pokonując odległość
62 m. Poprzedni rekord, należący do kaskadera angielskiego,
wynosił 48 m.

Wyczynu tego Graf dokonał w Kolmarze w przededniu święta
narodowego Szwajcarii, obchodzonego tradycyjnie pod znakiem
ognia. Tunel zbudowano z metalowych pierścieni obłożonych
słomą. Do wykonania ognistej drogi użyto 13 ton słomy, którą
podlano 500 litrami benzyny. Przy końcu tunelu motocykl prze­
wrócił się po najechaniu na sztabę i kaskader musiał ostatnie
3 metry pokonać pieszo. Doznał oparzeń i umieszczono go w szpi­
talu. Życiu jego nie grozi jednak niebezpieczeństwo.

Letniskowe domki - w paczce?
Po kilku latach poszukiwań pracownicy oddziału projektowa­

nia i usług inwestycyjnych Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Tu­
rystycznego w Koszalinie stworzyli interesującą koncepcję dom-
ku letniskowego w 13 wersjach.

Zaletą projektu, którym zainteresowało się koszalińskie przed­
siębiorstwo „Las” jest ujednolicenie wielu elementów konstruk­
cyjnych, kompletowanych w serie sęgmentów, z których będzie
można składać piękne altanki na działki lub domki z wygodami.
Paczka z elementami do budowy takiej „daczy” będzie miała
rozmiary ok. 260X150 centymetrów.
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iintegrowanych
(Inf. wł.) Działalność Kra­

kowskiego Oddziału Polskie­
go Towarzystwa Higieny
Psychicznej trwa już 16 lat.
Z inicjatywy tegoż Oddziału
powstał, jak pamiętamy
„Telefon Zaufania”, Klub
Samotnych „Amicus”, obcho­
dzono „Miesiąc Życzliwości”.

We wczorajszym zebraniu
członków Oddziału wziął u-

dział przewodniczący Zarzą­
du Głównego Polskiego To­
warzystwa Higieny. Psychi­
cznej prof. dr Kazimierz
Dąbrowski, twórca ruchu
higieny psychicznej w Pol­
sce. Zebrani debatowali nad
głównymi kierunkami dzia­
łalności Towarzystwa, które,
jak podkreślił przewodniczą­
cy Oddziału krakowskiego
prof. dr Julian Aleksandro­
wicz zawsze tkwiło w ogar­
niającym cały świat nurcie
nauk zintegrowanych,
filujących się wiedzą o

trwaniu człowieka.

Wieczorem prof. dr

mierz Dąbrowski wygłosił
w siedzibie PAN odczyt na

temat „Przekroczenie cyklu
biologicznego człowieka i

innych cyklów życia ludzkie­
go”.

zaj-
prze-

Kazi-

(eo)

Nowy Sącz

Nowy Sącz
otrzymał żłobek

(Inf. wł.)
wzbogacił się o nowy żłobek
na os. Milenium, który wy­
pełnił się radosnym gwarem
85 najmłodszych obywateli
miasta. Kierując się potrze­
bami społecznymi Wojewódz­
ka Spółdzielnia Mieszkanio­
wa, podjęła się budowy tego
obiektu własnymi siłami wy­
konawczymi — Zakładu Pro­
jektowania i Usług Inwesty­
cyjnych. Roboty budowlane
rozpoczęto w lutym ubiegłe­
go roku i kosztem 7.800 tys.
zł obiekt wraz z zagospoda­
rowanym placem zabaw od­
dano w przewidzianym ter­
minie do użytku.

Tym sposobem liczba dzieci

Objętych opieką poza do­
mem rodzicielskim zwięk­
szyłasiędo340—adoro­
ku 1980 miastu przybędą je-
fzcze 3 tego typu placówki.

(jot-ka)

Zabytkowe —

i nie znane

(Inf. wł.) Na terenie woj.
tarnowskiego znajduje się 18
zabytkowych zespołów urba­
nistycznych. Trudno jednak
o ich właściwe zabezpiecze­
nie i konieczne prace kon­
serwatorskie, skoro do tej
pory nie posiadają one od­
powiednich studiów history-
czno-urbanistycznych. Dlate­
go więc w Tarnowie powstał
długofalowy program mają­
cy na celu zabezpieczenie
wszystkiego, co w kulturze
materialnej jest dla regionu
cenne.

Tak więc przewiduje się,
te do roku 1980 wszystkie 18
zabytkowe zespoły urbani­
styczne Tarnowskiego będą
posiadały odpowiednie stu­
dia historyczno - urbanisty­
czne. W oparciu o nie pod­
jęte zostaną prace konserwa­
torskie. Obecnie opracowuje
kię już programy rozwoju
dla zabytkowych zespołów
Tarnowa, Wiśnicza Nowego i
Pilzna. W następnej kolej­
ności programy takie otrzy­
mają także Lipnica Murowa­
na, Zakliczyn, Ciężkowice,
Brzesko i Bochnia, (hań)

E

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: SYTUACJA BA-
RYCZNA: Polska jest pod
wpływem wyżu gnad Skan­
dynawii.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie umiarkowane. Tem­
peratura maksymalna dniem
od 18 st. w rejonach pod­
górskich do 22 na pozosta­
łym obszarze, minimalna no­
cą odpowiednio od 7 do 10
st. Wysoko w Tatrach tem­
peratura od 7 st. dniem do
około 0 st. nocą. Wiatry sła­
be zmienne z przewagą pół­
nocno-wschodnich.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Przebieg pogody bez
Większych zmian.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE O GODZ. 13-TEJ:
Świnoujście 19, Szczecin 21,
Koszalin 19, Łeba 19, Gdańsk
30, Olsztyn 17, Suwałki 17,
Białystok 17, Warszawa 18,
Bydgoszcz 18, Poznań 19, Zie­
lona Góra 19, Wrocław 19,
Opole 18, Śnieżka 4, Kłodz­
ko 16, Lublin 16, Zamość 16,
Przemyśl 16, Lesko 17, Rze­
szów 18, Sandomierz 16, Ka­
towice 17, Kielce 16, Tarnów
17, Kasprowy Wierch 4, Ra­
cibórz 18, Częstochowa 17,
Kraków 17, Aleksandrowice
16, Zakopane 14, Nowy Sącz
17, Hala Gąsienicowa 8, Mu­
szyna 16.

BIOMET INFORMUJE: sy­
tuacja biomet. korzystna.
Widzialność i warunki drogo­
we dobre.

JI‘8 •

Edward Gierek i Piotr Jaroszewicz
wśród budowniczych

Lubelskiego Zagłębia Węglowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

bieżących szybu metodą mrożenia w trudnych
warunkach geologicznych. Dokumentacja 1 tech­
nologia tej metody została opracowana przez
pracowników budownictwa górniczego. Zastoso­
wano tu nowoczesne maszyny i urządzenia pro­
dukcji krajowej i radzieckiej.

Następnie Edward Gierek i Piotr Jaroszewicz

spotkali się z budowniczymi zagłębia, dekorując
kilkudziesięciu spośród nich odznaczeniami pań­
stwowymi, przyznanymi przez Radę Państwa.
Orderem Sztandaru Pracy II Klasy udekorowany
został Aleksander Bąbczyński — naczelny dyre­
ktor kopalni LZW. Krzyżami Oficerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski: Jan Kostrz — naczelny in­
żynier Zjednoczenia Budownictwa Górniczego i
Marian Puchajda — główny inżynier Przedsię­

biorstwa Robót Górniczych w Mysłowicach.
Czterech budowniczych otrzymało Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia Po-lski, zaś 23 —

Złote, Srebrne i Brązowe Krzyże Zasługi.
.Edward Gierek podziękował budowniczym za

wykonanie zóbowiązania, wyrażając przekona­
nie, że będą oni — jak dotychczas — starali się
osiągnąć jak najszybciej cel podstawowy, któ­
rym jest dotarcie do węgla lubelskiego i podję­
cie jego -eksploatacji. I sekretarz KC życzył za­
łodze dalszych sukcesów w budowie kopalni.

W imieniu odznaczonych za zaszczytne wyróż­
nienie podziękował górnik Marian Kochmański.
Inż. Marian Ęuchajda zameldował o podjęciu ko­
lejnego zobowiązania — dotarcia 4 grudnia br.
do pierwszego pokładu węgla w Bogdance.

W Warszawie rozpoczął obrady
światowy kongres rusycystów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mają naukowcy i pedagodzy
polscy.

Filologia rosyjska — powie­
dział m. in. J. Szydlak — stała
się rozległą dziedziną humani­
styki światowej, O międzynaro­
dowym znaczeniu języka rosyj­
skiego, języka bogatej i wielkiej
kultury, decyduje również pozy­
cja Związku Radzieckiego w

świecie współczesnym, jego kon­
sekwentna pokojowa polityka,
zyskująca szacunek narodów
świata.

Nigdy wśród Polaków nie bra­
kło ludzi interesujących się ję­
zykiem, kulturą i historią ro­
syjską. U podstaw tego zainte­
resowania — podkreślił sekre­
tarz KC PZPR — leżały głębo­
ko humanistyczne wartości kul­
tury rosyjskiej, bogactwo i ory­
ginalność jej treści i formy. Hi-
st ryczna droga polsko-rosyj­
skiego zbliżenia, wspólnota po­
stępowych nurtów i dążeń, znaj­
dowała dobitny wyraz w litera­
turze obu naszych narodów.

Do uczestników III Międzyna­
rodowego Kongresu Wykładow­
ców Języka i Literatury Rosyj­
skiej wystosował list sekretarz
generalny KC KPZR — Leonid
Breżniew. List ten został odczy­
tany przez przewodniczącego de­
legacji radzieckiej, wiceministra
szkolnictwa wyższego i średnie­
go zawodowego — Nikołaja So-
finskiego.

Nauka języków, a wśród nich
języka rosyjskiego, jako środka

Sztuczne ognie na Wawelu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

skiej bitwy księcia Cumberland

pod Dettingen, oraz „Muzykę
sztucznych ogni", która towarzy­
szyła fajerwerkowi urządzone­
mu w Green Park z okazji po­
koju w Aix-la-Chapelle.

Mówiąc o spektaklu, mam na

myśli nie tylko wizualną stro­
nę tego koncertu (kierownik ar­
tystyczny festiwalu STANISŁAW
GAŁONSKI okrasił wykonanie
plenerowej suity orkiestrowej
Haendla pokazem sztucznych
ogni, na wzór prawykonania tej
kompozycji). Myślę także o sa­
mej muzyce. Muzyka jest świa­
tem kształtów i barw dźwięko­
wych. Wyobraźnia muzyczna od­
biera różnice częstotliwości
dźwięków jako różnicę ich poło­
żenia w skali „wysokości”, me­
lodię jako arabeskową linię, ja­
kość brzmienia instrumentalne­
go jako jego zabarwienie. Prze­
strzeń akustyczna różni się przy
tym od euklidesowej, jest bo­
wiem nierozerwalnie związana
z czasem. Muzyka rozgrywa się
w czasoprzestrzeni, tak, jak np.
spektakl sztucznych ogni. Ro-
main Rolland napisał, iż „Haen-
del jest w sztuce wzrokowcem,
jego muzyka- posiada siłę opisową
i ewokacyjną”. Jednym z pięk­
nych przykładów słuszności tego
sądu jest Bourrź z Firework
Musie, z typowo barokowymi fi­
gurami dźwiękowymi w trąb­
kach i waltorniach, figurami,
symbolizującymi efekt rozbłyś-
nięcia sztucznych ogni. Oczy­

=

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

O wartościach, jakie niesie z

sobą organizacja gminnej szkoły
zbiorczej mówił gminny dyrektor
szkół w Pcimiu Wacław Orszu­
lak. Dzięki nowej strukturze

szkoła w Pcimiu stwarza lepsze
niż dotąd warunki dla rozwoju
Uzdolnień dzieci, itp. Zorganizo­
waną formą kształcenia objętych
będzie w tej gminie łącznie 1575
dzieci i młodzieży. W 10 salach

lekcyjnych w budynku gminnej
szkoły zbiorczej uczyć się będzie
około 450 dzieci. Pozostałe mie­
szkające na terenie gminy będą
uczęszczać do 2 szkół filialnych
4-klasowych i 4 samodzielnych
szkół. Dobrze wyposażono sale

lekcyjne w zakresie nauczania

początkowego. Duża w tym za­
sługa zakładów opiekuńczych, a

zwłaszcza interesującego się szko­
łą na co dzień Zakładu Szkole-

niowo-Produkcyjnego Polskiego
Związku Głuchoniemych w Pci­
miu.

W czasie uroczystości sekretarz
KK PZPR Andrzej Czyż wręczył

szerokiego porozumiewania się
między narodami — głosi list —

jest ważną przesłanką wymiany
kulturalnej i kontaktów między
ludźmi, wzajemnego zrozumie­
nia i współpracy. We wzajem­
nym zrozumieniu i współpracy
narodów ludzie radzieccy widzą
skuteczny środek rozładowania
napięcia w stosunkach między­
narodowych, zachowania pokoju
i postępowego rozwoju całej
ludzkości. Znalazło to wyraz w

stanowisku Związku Radzieckie­
go na Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie i
zostało potwierdzone przez XXV
Zjazd KPZR.

Przemawiający w imieniu dy­
rektora generalnego UNESCO

przedstawiciel tej organizacji dr
Zacharie Zachariew stwierdził,
że działalność MAPRJAŁ poma­
ga w realizacji celów UNESCO
w dziedzinie oświaty, kultury i
nauki. Kongres rusycystów u-

mocni międzynarodową współ­
pracę ponad 120-tysięcznej rze­
szy "wykładowców języka rosyj­
skiego, nauczających go jako ję­
zyka obcego — powiedział prze­
wodniczący MAPRJAŁ-u —

prof. Michaił Chrapczenko.
Znaczenie nauczania języka

rosyjskiego dla dalszego umac­
niania przyjaźni i wszechstron­
nej współpracy polsko-radziec­
kiej przedstawił sekretarz gene­
ralny Polskiego Towarzystwa
Rusycystycznego doc. Olgierd
Spirydowicz, a przemawiający w

imieniu -polskiego i międzynaro­

wiście, sens całej kompozycji nie
streszcza się w ilustfacyjności.

Atrakcyjność tego wieczoru
tkwiła przede wszystkim w jego
stronie wizualnej, tym razem

już dosłownie rozumianej — nie
udało się bowiem uzyskać do­
brego akustycznie usytuowania
estrady, chór nie słyszał się z

orkiestrą i rozchodził się z nią
zarówno rytmicznie jak i intona­
cyjnie, trąbki zupełnie nie mo­
gły sobie poradzić w partiach,
usytuowanych w ulubionym
przez Haendla wysokim rejestrze
tego instrumentu. Dotkliwe zim­
no zapewne utrudniło jeszcze or­
kiestrze zadanie. Natomiast bar­
dzo pięknie zabrzmiał na Wzgó­
rzu Wawelskim głos Adama Szy-
bowskiego, solisty w Dettinger
Te Deum. Józef Radwan wyka­
zał znakomite opanowanie dyry­
genckie w krytycznych sytua­
cjach wykonawczych.

Wspaniałe tło koncertu pozwo­
liło atoli zapomnieć o wszelkich
usterkach. Według zgodnej opi­
nii obserwatorów festiwalu, był
on imprezą niezmiernie udaną —

z racji najbardziej wszechstron­
nego jak dotychczas wykorzysta­
nia możliwości 'architektonicz­
nych. Krakowa, bardzo atrakcyj­
nego programu, udziału znako­
mitych zespołów. Największym
zaś sukcesem festiwalu była jego
publiczność, co najmniej w poło­
wie obcojęzyczna, złożona w o-

gromnej mierze z młodzieży.
Festiwal dowiódł społecznej po­
trzeby swego istnienia.

LESZEK POLONY

Skończyły się wakacje...
zasłużonym nauczycielkom: Te­
resie Kasperczyk, Marii Ostafil
i .Józefie Swięch-Steindel Złote

Krzyże Zasługi.
f1 (km)

(Inf. wł.) Prawie 100 tys. u-

czniów 528 szkół podstawowych
działających na terenie woje­
wództwa nowosądeckiego, rozpo­
częło wczoraj rok nauki. Szcze­
gólnie uroczyście rozpoczynali
nowy rok nauki 1976/77 młodzi
nowotarżanie. Nowa Szkoła
Podstawowa na Kowańcu była
bowiem miejscem wojewódzkiej
inauguracji roku szkolnego.
Szkołę wybudowały brygady
Przedsiębiorstwa Budownictwa

Ogólnego „Podhale”. Nowy Targ
zyskał więc placówkę o 10 sa­
lach lekcyjnych, 3 gabinetach z

salą gimnastyczną i zapleczem
socjalnym. W nowej szkole u-

czyć się będzie nie tylko 450 u-

czniów, ale także 60 dzieci uczę­
szczających do ogniska przed­
szkolnego.

W wojewódzkiej inauguracji
roku szkolnego, połączonej z

przekazaniem do użytku nowej
szkoły, uczestniczyli m. in.: I se­

dowego komitetu slawistów
prof. Mieczysław Szymczak z

UW wskazał na głęboko huma­
nistyczne, wychowawcze i mo­
ralne wartości literatury rosyj­
skiej i radzieckiej. Udział tej li­
teratury w rozpowszechnianiu
w świecie znajomości języka
rosyjskiego podkreślił prezes
Polskiego Towarzystwa Neofilo­
logicznego — prof. Stanisław
Gniadek.

Obrady plenarne, którym prze­
wodniczył prof. M. Chrapczen­
ko zainaugurował referat „Adam
Mickiewicz w rosyjskiej litera­
turze pięknej — obraz i sym­
bol” doc. Bazylego Białokozo-
wicza z PAN. Tendencje rozwo-

jo. _ współczesnego języka ro-

ryjskiego omóddł sekretarz ge­
neralny MAPRJAŁ, prof. Wita­
lij Kostomarow. Prof. David
Davidson z Amherst College w

USA przedstawił zagadnienia
związane z nauczaniem języka
rosyjskiego w krajach anglo­
języcznych.

Problemom nauczania literatu­
ry rosyjskiej i radzieckiej po­
święcony był referat prof. Wa-
sila Kólewskiego z Bułgarii.

Prof. Nikołaj Szański z Uni-

wersytu Moskiewskiego omówił
związki między językoznawst­
wem, a metodyką nauczania
jęz. rosyjskiego.

W pierwszym dniu kongresu
odbyło się spotkanie z dzienni­
karzami, na którym przedsta­
wiono działalność stowarzysze­
nia.

OroMtaie samolotu egipskiego
KAIR (PAP)

W poniedziałek został upro­
wadzony samolot egipskich linii

lotniczych odbywający lot z

Kairu do skansenu w górnym
Egipcie. Na jego pokładzie znaj­
dowało się 100 pasażerów, głó­
wnie turystów francuskich i
japońskich. Jak poinformowała
agencja prasowa „Mena”, w

skład siedmioosobowej grupy
porywaczy wchodzą Libijczycy,
Palestyńczycy i Algierczycy. U-

prowadzony „Boeing” wylądowł
w Luksorze w celu uzupełnie­
nia zapasów paliwa. Samolot o-

toczony został bezzwłocznie

przez siły bezpieczeństwa. Pre­
mier Egiptu, Mamduh Salem, po
otrzymaniu wiadomości o upro­
wadzeniu „Boeinga” udał się na­
tychmiast do Luksoru, aby ne­
gocjować z piratami.

Jak poinformowało egipskie
ministerstwo spraw wewnętrz­
nych, siedmiu porywaczy za­
żądało od władz egipskich . u-

wolnienia 5 osób, odbywają­
cych kary więzienia. Chodzi o

3 Libijeżyków, skazanych za

próbę zabójstwa przebywające­
go w Egipcie libijskiego uchodź­
cy politycznego majora Omara

Meheiszi, oraz Jemeńczyka i Pa­
lestyńczyka, którzy usiłowali za­
bić innego uchodźcę polityczne­
go w Egipcie, byłego premiera
Ludowo-Demokratycznej Repu­

kretarz KW PZPR w Nowym
Sączu — Henryk Kostecki i wo­
jewoda nowosądecki — Lech
Bafia. Gośćmi nowotarskiej mło­
dzieży byli również: prezes WK
ZSL — Eugeniusz Lelito i sekre­
tarz WK SD — Marian Biało-
skórski.

Zarówno I sekretarz KW Par­
tii Henryk Kostecki, jak 1 ku­
rator oświaty i wychowania
Bronisław Pasznicki — w swych
wystąpieniach życzyli młodzieży
najlepszych osiągnięć w nauce, a

także przedstawili plany 1 po­
trzeby województwa nowosąde­
ckiego w zakresie dalszego roz­
woju szkolnictwa, (ss)*

Wojewódzka inauguracja roku
szkolnego w Tarnowskiem odby­
ła się w stolicy województwa w

Szkole nr 2 im. Stanisława Ko­
narskiego, założonej w 1899 r.

Ostatnio szkoła „odmłodziła się”,
została rozbudowana i powięk­
szona o 9 izb lekcyjnych i pięk­
ną salę gimnastyczną. 500 dzieci
ze Szkoły im. Konarskiego roz-

pocznie więc naukę w nowych
klasach.

• (cas) W SIEDZIBIE Na­
czelnego Komitetu Niemiec­
kiej Demokratycznej Partii
Chłopskiej w Berlinie odby­
ło się 21 bm. spotkanie pre­
zesa NK ZSL marszałka Sej­
mu PRL, Stanisława Gucwy,
z przewodniczącym NDPCh
Ernestem Goldenbaumem. W
czasie rozmowy poświęco­
no wiele uwagi sprawom
dalszego rozwoju współpra­
cy między ZSL i NDPCh.

• W PONIEDZIAŁEK u-

czeni amerykańscy z ośrodka
w Pasadenie przesłali drogą
radiową polecenia, zakodo­
wane w pamięci kompute­
ra, których realizacja poz-

Z dalekopisu
woli „Vikingowi 2” prze­
prowadzić manewr lądowa­
nia na powierzchni Marsa.

• W PŁOCKIEJ Petro­
chemii, po ekspresowym re­
moncie, rozpoczęły prace
pierwsze instalacje bloku o-

lejowego, dostarczające pół-i
surowce do produkcji olejów
smarowych.

O Z KONAKRI donoszą,
że prezydent Gwinei Sekou
Toure potępił mocarstwa
zachodnie — USA, Francję i
RFN .— za wywrotową dzia­
łalność przeciwko republice
Gwinei.

O BYŁY prezydent 'Bra­
zylii Juscelino Kubitschec
zginął w niedzielę w wypad­
ku samochodowym w pobli­
żu stolicy kraju, Brasilii.
Samochód w którym jechał
zderzył się z ciężarówką na

autostradzie łączącej Sao
Paulo — z Rio de Janeiro.
Kierowca prowadzący pojazd
również poniósł śmierć.

Jimmy Hoffa

został zamordowany
NOWY JORK (PAP)

Jak pisze w najnowszym
wydaniu amerykański ty­
godnik „Newsweek”, zaginio­
ny od ponad roku szef
związku zawodowego kie­
rowców ciężarówek, Jimmy
Hoffa, został zamordowany.
Morderców wynajęto spoza
stanu Michigan. Po raz ostat­
ni Hoffę widzia-no w restau­
racji- w Detroit 30 lipca ub.
r. Zdaniem FBI, został on

przez gansterów uprowadzo­
ny do pobliskiej willi (4 min.
drogi) i uduszony tam w

piwnicy. Władze śledcze na

razie nie wiedzą co zrobiono
ze zwłokami zamordowane­
go. Przesłuchiwano niektó­
rych członków mafii, jednak­
że z powodu braku dowo­
dów musiano ich zwolnić.

bliki Jemenu, Mohammeda Ali
Haithama.

Radio kairskie poinformowało,
że większość z 96 pasażerów sa­
molotu stanowią turyści japoń­
scy i francuscy. Władze egipskie
utrzymują stały kontakt z po­
rywaczami. Ministerstwo nie

podało, jakie są zamiary pory­
waczy, gdyby ich żądania nie

zostały spełnione.
Agencja MENA podała, że

wszyscy pasażerowie samolotu
zostali uwolnieni, a porywacze
aresztowani- Na razie brak jest
dalszych szczegółów.

Jednostki armii egipskiej zdo­
były siłą samolot o godz. 17.30
czasu lokalnego. Nikt z pasaże­
rów samolotu nie odniósł obra­
żeń.

Jak informuje agencja Reu­
tera, tuż przed uwolnieniem

przez oddziały egipskie pasaże­
rów z porwanego samolotu, je­
dna z ekstremistycznych organi­
zacji palestyńskich określająca
się jako „palestyński ruch rewo­
lucyjny", w rozmowie telefoni­
cznej z przedstawicielem Reute­
ra w Kuwejcie wzięła .na siebie

odpowiedzialność za dokonanie

porwania, stwierdzając jedno­
cześnie, że jest to pierwsza z ak­
cji, które udowodnią, iż wojna
w Libanie nie złamała palestyń­
skiej rewolucji.

Wczoraj przed południem na

dziedzińcu szkolnym zgromadzi­
ła się młodzież — m. in. dele­
gacje ze szkół podstawowych z

całego województwa, wychowa­
wcy, rodzice. Rozpoczyna się u-

roczystość. Przybywają przed­
stawiciele władz, a wśród nich
I sekretarz KW PZPR w Tar­
nowie — Stanisław Gębala, pre­
zes WK ZSL — Tadeusz Maj,
.wojewoda Jan Sokołowski,
przedstawiciele organizacji mło­
dzieżowych.

Komendantka drużyny ZHP —

Barbara Gniadek — melduje
kuratorowi Franciszkowi Szezu-

towskiemu gotowość do uroczy­
stości rozpoczęcia roku szkolnego
1976/77. Dyrektor szkoły Włady­
sław Serwin przypomina historię
tej zasłużonej placówki.

Wzruszającym momentem u-

roczystości jest ślubowanie pier­
wszoklasistów. Po ślubowaniu
zabiera głos Stanisław Gębala.
W serdecznych słowach zwraca

się do dzieci, a następnie do pe­
dagogów: „Jesteście, drodzy nau­
czyciele i wychowawcy tymi,
dzięki którym z pokolenia na

pokolenie rosną szeregi mądrych,
pracowitych i dobrych obywate­
li". (al)
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W. Fibak w finale
mistrzostw Kanady
Ogromny sukces odniósł

nasz tenisista Wojciech Fibak
podczas otwartych mistrzostw

Kanady. Fibak zapewnił so­
bie awans do finału po zwy­
cięstwie nad Brianem Fairlie
(N. Zelandia) 6:1, 6:3. Zagra­
niczne agencje prasowe Wy­
różniają Fibaka spośród u-

czestników turnieju, upatru­
jąc w nim zwycięzcę tej im­
prezy. Mecz Fibak — Fairlie
trwał niezwykle krótko, a

nasz tenisista dość gładko po­
radził sobie z przeciwni­
kiem. AFP podaje m. in.,
że po zwycięstwie nad Bria­
nem Fairlie Fibak zapewnił
już sobie trzecie miejsce w

klasyfikacji „Grand Prix” z

dorobkiem 365 pkt. Liderem
w tej klasyfikacji jest Raul
Ramirez (Meksyk) natomiast
na drugim mićjscu sklasyfi­
kowany jest Amerykanin
Jimmy ęonnors, który ma

na swoim koncie 390 pkt.
Francuska agencja prasowa
AFP upatruje w Fibaku

zwycięzcę turnieju. Zwycię­
stwo pozwoli naszemu teni­
siście zajęcie drugiego miej­
sca w klasyfikacji „Grand
Prix”.

Przeciwnikiem Wojciecha
Fibaka w finale otwartych
mistrzostw Kanady będzie
Argentyńczyk Guillermo Vi-
las. Vilas wyeliminował w

półfinale Jaime Fillola 6:3,
7:6.

M. Zoga (Nadwiślan)
w finale MP

Wczoraj w Warszawie wyło­
niono finalistów tenisowych
mistrzostw Polski juniorów w

grze pojedynczej. Zostali nimi:
M. Zoga — Nadwiślan, który
pokonał D. Kotulskiego — AZS
Warszawa 10:8, 6:2, i A. Nie­
miec — AZS Warszawa, który
wygrał z W. Stefąńskim — Le­
gia Warszawa 6:2.

W półfinale dziewcząt M. Sie­
radzka — Wisła Toruń pokona­
ła P. Kajetanowicz — Zagłę­
bie Wałbrzych 6:4, 6:4, a J. Sła-
boszewska — Gwardia Wrocław
wygrała z D. Dziekońską Piast
Gliwice 8:6, 6:1. Finały odbędą
się w środę.

Pół godziny
Jak już informowaliśmy, do­

skonała sprinterka NRD, złota
medalistka olimpijska z Mona­
chium i z Montrealu — Renate
Stecher zakończyła w ubiegły
piątek swą 12-letnią karierę
sportową. Właśnie w tym dniu
po raz ostatni wystąpiła na bie­
żni i odniosła kolejne zwycię­
stwo, wygrywając bieg na 200 m

podczas trój meczu ZSRR —

NRD — Polska, rozgrywanego
na stadionie warszawskiej Skry.
Renate Stecher znalazła się
znów w centrum zainteresowa­
nia dziennikarzy, odpowiadała
na liczne pytania.

— Co pani będzie robić po roz­
staniu się ze sportem?

— W tym roku kończę studia
w lipskiej szkole wychowania
fizycznego i po złożeniu ostat­
nich egzaminów rozpocznę pracę
w szkole jako pedagog.

— Jaki jest temat pani pracy
dyplomowej?

— Analiza i podsumowanie
moich wyników podczas Igrzysk
Olimpijskich w Monachium.

— Czy nie miała pani zamiaru

Na piłkarskich boiskach

za granicą
ANGLIA: W ubiegłą sobotę

rozpoczęli sezon piłkarze I ligi
angielskiej. Oto pierwsźe rezul­
taty: Arsenał — Bristol City
0:1, Aston Villa — West Ham
United 4:0, Ipswich — Totten-
ham 3:1, Leeds — West Brom-
wich Albion 2:2, Leicester —

Manchester' City 2:2, Liverpool
— Norwich 1:0, Manchester Utd.
— Birmingham 2:2, Middles-
bourgh — Coventry 1:0, Newca­
stle — Derby 2:2, Queens Park
— Everton 0:4, Stoke City —

Sunderland 0:0. W tabeli prowa­
dzi Everton.

CSRS: Bohemians — Locomoti-
va Koszyce 1:2, Frydek Mistek
—• Zbrojovka Brno 2:1, Slovan

Bratysława — Slavia Praga 2:1,
Skoda Pilzno — Dukla Praga
0:0, ŻVL Żilina — Union Teplice
4:1, Spartak Tarnava — Inter

Bratysława 0:3, VSS Koszyce —

Banik Ostrawa 2:0, Spartak Pra­
ga — Jednota Trencin 2:0. W ta­
beli prowadzi Inter.

SZWAJCARIA: Winterthur —

Sion 1:1, Neuchatel — Servette
1:1, Grasshoppers — Zurich 2:2,
Bellinzona — St. Gall 0:1, Lau-
scanne — Basel 0:1, Chenois —

Koledze

TADEUSZOWI

SZCZYPCE

Kierownikowi Zakładów
Metalowych, składamy
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci
Ojca.

Komitet Zakł. PZPR,
Rada Zakładowa,
Rada Robotnicza

i Dyrekcja
Krak. Przedsiębiorstwa

Budowlanego
oraz koleżanki i koledzy

St. Szozda prowadzi polski zespół
w Tour de Pologne

Niezwykle atrakcyjnie zapo­
wiada się XXXIII Międzynaro­
dowy Wyścig Kolarski Dookoła
Polski. Wyścig zorganizowany
zostanie w ramach obchodów
30-lecia Ludowych Zespołów
Sportowych i rozpocznie się w

Warszawie 25 września tradycyj­
nym prologiem - kryterium uli­
cznym o Memoriał Henryka La­
saka. Trasa prologu wynosi 56
km.

Do wyścigu swoich czołowych
kolarzy zgłosiły takie kraje, jak:
Austria, Czechosłowacja, Kuba,
NRD i RFN. Trasa Tour de Po­
logne podzielona została na 10
etapów, a łączna jej długość
wynosi ponad 1500 km. 26. IX.
kolarze walczyć będą na dys­
tansie Warszawa — Brodnica, a

następnie Kowalewo — Piła, Piła
— Gorzów, Gorzów — Głogów,
Lublin — Wałbrzych, Wałbrzych
— Kamienna Góra. 1 września

nastąpi dzień przerwy. Kolejne

Rajd Szlakami Lenina
coraz bliżej

Została już zamknięta lista
zgłoszeń do XXI Międzynarodo­
wego Rajdu Turystycznego Szla­
kami Lenina, który odbędzie się
w dniach od 13 do 19 września
na podtatrzańskich i tatrzańs­
kich trasach. Jak poinformował
nas sędzia główny imprezy Je­
rzy Zgała, Komitet Organizacyj­
ny czyni ostatnie przygotowania
do tej wielkiej imprezy, wyty­
cza dodatkowe trasy, zabezpie­
cza Rajd organizacyjnie.

Jak zwykle najwięcej zgłoszeń
nadesłali turyści z zakładów pra­
cy, które noszą imię Lenina, a

także współorganizatorzy im­
prezy, a więc: Huta im. Lenina,
Stocznia Gdańsk, Kopalnia Le­
nina, FSO Żerań, Zakłady Ce­
gielskiego z Poznania, Fabryka
Samochodów Ciężarowych z Lu­
blina, Fablok z Chrzanowa, Za­
kłady Kasprzaka z Warszawy,

z R. Stecher
spróbować swyoh sił na 400 me­
trów?

1 — Nie. Nie myślałam nawet o

tym.
— Ile razy startowała pani na

bieżni?
— Na 100 metrów — 300 razy,

na 200 metrów też prawie 300
razy, no i w sztafecie kilkanaś­
cie razy.

— Czy rozstaje się pani zu­
pełnie ze sportem?

— Nie, będę uprawiała różne
dyscypliny sportu (na przykład
pływanie, gimnastykę), ale tylko
dla zdrowia.

— Mówi się, że zamierza pani
spróbować swych sił w jednej
z drużyn piłki ręcznej?

— Niewykluczone, - że będę
grała w drużynie uczelnianej.
Nie wiem tylko, czy zostanę
przyjęta do zespołu. W wieku
szkolnym lubiłam grać w piłkę
ręczną.

— Który bieg zachowa pani
najdłużej w pamięci?

— Chyba ten ostatni. Bo osta­
tni i zwycięski.

T. G.

Young Boys 4:4. W tabeli pro­
wadzi Servette.

RFN: Druga kolejka: FC Kai-
serslautern — FC Schalke 04 2:0,
Fortuna Dusseldorf — Eintracht
Brunszwik 1:3, Rotweiss Essen
— FC Koeln 0:3, Werder Bre­
ma — Hamburger SV 2:2, Bo-
russia Dortmund — FC Saar­
brucken 2:1, Hertha SC — Bo-
russia Moenchengladbaęh 1:0,
MSV Duissburg — Bayern Mo­
nachium 5=2, Eintracht Frank­
furt — Tennis Borussia 7:1. W
tabeli prowadzi FC Koeln.

WĘGRY: Piłkarze ekstraklasy
węgierskiej rozpoczęli rozgryw­
ki: Vasas Budapeszt — Tataba-
nya 5:1, Rabaeto Gyoer — Fe-
rencvaros 1:1, Csepel — Som-
batheu 0:1, Diosgryoer — Video-
ton 1:0, Dorog — Zalaegerszeg
1:3, Szeged — MTK/VN 2:1, Du­
naj Varos — Kaposvar 1:1, Uj-
pest Dozsa — Salgotarjan 4:1,
Honved Budapeszt — Bekestsa-
ba 1=1.

AUSTRIA: Rapid Wiedeń —

Austria 0:1, Sturn Graz — Ad-
mira Wacker 1:1, Voeest Linz —

AK Graz 5:0, Wiedeń — Au­
stria Salzburg 1:0, SW Inns­
bruck — ASK Linz 3:0.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 sierpnia 1976
roku zmarł w Krakowie

JERZY JAKSCH
współzałożyciel i wieloletni członek organów samorządo­
wych Spółdzielni Rzemieślniczej „Elektrotechnika” w Kra­
kowie, wielokrotnie wyróżniony dyplomami i odznakami
za zasługi dla rozwoju rzemiosła.

W Zmarłym tracimy cenionego wychowawcę młodzieży,
prawego człowieka i serdecznego kolegę.

Jego Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współ­
czucia.

Rada, Zarząd i pracownicy
Spółdzielni „Elektrotechnika”

w Krakowie

etapy prowadzą z Wałbrzycha
do Prudnika, z Prudnika do Za­
wiercia, z Zawiercia do Tarno­
wa i z Tranowa do Rzeszowa,
gdzie nastąpi zakończenie im-

prezy.
Wiadomo już, że w wyścigu

nie wystartuje R. Szurkowski,
który wybrał starty w łatwiej­
szych wyścigach oraz M. Nowic­
ki z powodu zawarcia związku
małżeńskiego.

Liderem polskiego zespołu bę­
dzie St. Szozda. Jego, partnera-,
mi będą T. Mytnik, J. Kowal­
ski, J. Raczkowski, J. Bieniek
J. Pożak.

Indywidualnościami w zespo­
łach zagranicznych będą J. Hartę
niok, G. Lauke i D. Diers (NRD),
L. Kubias (Czechosłowacja) —

triumfator wyścigu Dookoła
Szkocji.

Główną nagrodą dla triumfa­
tora w klasyfikacji indywidual­
nej będzie samochód „fiat 126p”j

Zakłady Cukiernicze Wawel,
PTTK Jarocin, PTTK Zabrze.

Wiadomo, że najliczniej obsad
dzone będą trasy górskie czte-
ro- i siedmiodniowe. Dla uczestą
ników tej wędrówki, zostaną od*
dane do dyspozycji wszystkie
schroniska górskie. Dużą popu-
larnością .cieszył się też będzią
Kolarski Rajd Gwieździsty, a

także trasy piesze oraz trasy poi
Krakowie\ Wyznaczono ich kiłą
kanaście, głównie dla młodziej
ży szkolnej. •

Napłynęły też zgłoszenia tu-

rystów zagranicznych ze Słowa­
cji, NRD i Związku Radziec­
kiego. Swój udział w Rajdzie
zapowiedziały także turystyczni
delegacje związków zawodowych
Belgii oraz delegacje wszystkich
krajów Demokracji Ludowej.

(m)

W kilku wierszach

♦ We włoskiej miejscowości
Lesa zakończył się tenisowy Pu-
char Valerio. W finale turnieju
reprezentanci RFN pokonali
Francję 4:1. W meczu o trzecie

miejsce Czechosłowacja pokona­
ła Szwecję 3:2.

♦ Ukazał się pierwszy. numeĘ
biuletynu „Olimpiada — 80”-
Biuletyn wydawany przez ko-
mitet organizacyjny igrzysk o-

limpijskich w Moskwie będzie
się ukazywał co miesiąc w pię-
ciu wersjach — w języku an-

gielskim, francuskim, hiszpań-
śkim, niemieckim i rosyjskim. ,

♦ Amerykański arcymistrą
szachowy, były mistrz świata —•

Robert Fischer w odosobnieniu-
w miejscowości Long Beach ną
Florydzie, przygotowuje się dej
powrotu na światową arenę sza-

chową.
♦ „Sprint” — tak nazywa się

loteria, zorganizowana z oka­
zji igrzysk olimpijskich w Mo­
skowie. Sprzedaż biletów loteryj­
nych, w cenie 50 kopiejek każ­
dy, rozpocznie się w ZSRR w

październiku br.
♦ Piłkarze Realu Madryt, s

którymi zmierzy się mielecka
Stal w pierwszej rundzie roz­
grywek o Puchar Europy, wy­
grali międzynarodowy turniej w

Maladze. W finale Real pokonał
gospodarzy turnieju, zespół Ma-

laga 3:0.

♦ Do sensacji doszło podczas
mistrzostw Węgier w lekkoatle­
tyce. Mistrz olimpijski z Mon­
trealu w rzucie oszczepem Mi-
klos Nemeth z wynikiem —•

84.14 m uplasował się dopiero
na 3 miejscu. Nemetha wyprze­
dzili Paragi — 85 m oraz Boros
84.74 m.

♦ Podczas lekkoatletycznego
mityngu we włoskiej miejsco­
wości Avezzano Piętro Mennea

(Włochy) uzyskał na dystansie
200 m czas — 20,44. W biegu,
na 100 m triumfował Ameryka­
nin Steve Riddick uzyskująe
czas — 10,67. W skoku wzwyż
kobiet zwyciężyła Włoszka Sarą
Simeoni wynikiem 1.85 m.

Tow.

FRANCISZKOWI
STYCZNIOWI

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu śmierci Matki.

Rada Zakładowa
i pracownicy

Urzędu Wojewódzkiego
w Tarnowie
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Kolejny sukces radzieckiej nauki

Kosmiczny lot „Łuny-24“ zakończony
MOSKWA (PAP)

Nauka radziecka osiągnęła nowy sukces w ba­
daniu księżyca. Program lotu stacji automatycz­
nej „Łuna-24” został całkowicie zrealizowany.
,22 sierpnia br. aparat powrotny stacji „Łu­

na-24” lądował łagodnie w przewidywanym rejo­
nie na terytorium Związku Radzieckiego. Do­
starczył on na ziemię próbki gruntu księżyco­
wego.

Kosmiczny eksperyment przebiegał następują­
cymi etapami.

Po wystartowaniu 9 sierpnia br. stacja „Łu­
na-24” została wprowadzona na wokółksiężyco-
wą orbitę kołową a następnie — przesunięta na

orbitę eliptyczną dla zapewnienia lądowania w

określonej części Srebrnego Globu.
18 sierpnia o godzinie 7.36 czasu warszawskie­

go stacja łagodnie lądowała na powierzchni
Księżyca w południowo-wschodnim rejonie Mo­
rza Kryzysów. Po wylądowaniu stacji sygnałem
z Ziemi zostało uruchomione urządzenie do po­
bierania próbek gruntu księżycowego. Próbki te

zostały pobrane na głębokości ok. 2 metrów.
Fragmenty gruntu księżycowego zostały umie­
szczone w hermetycznym pojemniku aparatu po­

wrotnego. W czasie pracy stacji na Księżycu
ustalono współrzędne jej położenia i przeprowa­
dzono przygotowania do startu rakiety kosmicz­
nej.

19 sierpnia o godz. 6.25 czasu warszawskiego'
kosmiczna rakieta „Łuna-Ziemia” wystartowa­
ła z powierzchni Srebrnego Globu, wykorzystu­
jąc jako platformę startową lądujący człon sta­
cji., 1

22 sierpnia kosmiczna rakieta stacji „Łuna-24”^
zbliżyła się do Ziemi z drugą prędkością ko­
smiczną. W odpowiednim momencie nastąpiło
oddzielenie aparatu powrotnego od rakiety. Na

wysokości 15 km od powierzchni Ziemi gdy
aparat powrotny wychodził ze strefy hamowania

aerodynamicznego włączono układ spadochrono­
wy. O godzinie 18.55 czasu warszawskiego aparat
powrotny automatycznej stacji „Łuna-24” wylą­
dował w przewidywanym rejonie, położonym w

odległości 200 km na południowy wschód od mia­
sta Surgut.

Próbki gruntu księżycowego, dostarczone na

Ziemię, zostaną przekazane • Akademii Nauk
ZSRR. Wyniki badań będą opublikowane.

Ziemia wciąż drży
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

liśmy — że do chwili obecnej
stwierdzono śmierć ok. 8 tys.
ludzi.

Z doniesień agencyjnych wy­
nika, że silne wstrząsy tekto­
niczne, które w poniedziałek
wystąpiły na terenie Chin oraz

na Filipinach odnotowały obser­
watoria w różnych rejonach
świata. Według geologów ame­
rykańskich trzęsienie w Chinach
nastąpiło w rejonie między pro­
wincjami Syczuanu i Kansu. Je­
go siłę oceniono na 6,7 stopnia
według skali Richtera. Japońska

agencja meteorologiczna w To­
kio siłę tych ruchów sejsmicz­
nych oceniła na 7,3 stopnia we­
dług tej samej skali. Natomiast
obserwatorium w Hongkongu
stwierdziło jedynie, że było to

„poważne trzęsienie ziemi”. JJ-
stalono, że wystąpiło ono o godz.
3.30 według czasu środkowoeuro­
pejskiego. 13 minut później
wstrząsy tektoniczne wystąpiły
na Filipinach a ich siła wynosiła
6 stopni według skali Richtera.
Zwraca uwagę fakt, że na tere­
nach tych — w Chinach i na Fi­
lipinach — również poprzednio,
niemal w tym samym czasie'

wystąpiły wstrząsy podziemne.

Karaibska wyspa Gwadelupa
znalazła się w podwójnym nie­
bezpieczeństwie — w dalszym
ciągu w każdej chwili może na­
stąpić wybuch znajdującego się
tam wulkanu La Soufriere, a

jednocześnie poważne niebezpie­
czeństwo stwarza przesuwający
się obecnie w odległości nieca­
łych 500 km cyklon „Emma”.
Władze mają jednak nadzieję,
że cyklon ten ominie wyspę po­
wodując jedynie ulewny deszcz
i wichurę.

Z ostatnich doniesień meteoro­
logicznych wynika, że główne
uderzenie tego żywiołu może
skierować się na Florydę. Jed­
nak stan alarmowy obowiązuje
wszystkich mieszkańców Gwa­
delupy.

Najemnicy
LONDYN (PAP)

W wywiadzie dla „Guar-
diana” przewodniczący Or­
ganizacji Ludności Afry­
ki Południowo-Zachodniej
(SWAPO), Sam Nujoma o-

znajmił, że w tzw. strefie
bezpieczeństwa, utworzonej
przez RPA wzdłuż granicy
Namibu z Angolą i Zambią
są zatrudniani najemnicy z

Izraela i W. Brytanii. Wła­
dze rasistowskie RPA kie- 1

rują tam. najemników bry­
tyjskich do obsługi urządzeń
elektronicznych, służących
do wykrywania partyzan­
tów, natomiast „ochotnicy” z

Izraela są zatrudniani jako
specjaliści wojny pustynnej.

Przestępczość w RFN
BONN (PAP)

„Welt am Sonntag” podał
22 bm., że na terytorium
RFN co siedem minut doko­
nuje się włamania a co 17
sekund kradzieży. Statysty­
ki federalnego urzędu d/s
zwalczania przestępczości po­
dają, że w 1975 r. w .Niem­
czech Zachodnich popełnio­
no ponad 10,9 min kradzieży
mienia.

Jesienne manewry
NATO

BONN (PAP)
Dowództwo NATO w naj­

bliższych miesiącach zamie­
rza przeprowadzić całą se­
rię ćwiczeń m. in. pod kryp­
tonimami „Reforger-76”,
„Grosser Baer”, „Floteks”,
„Braun Falkon”, „Blaue
Himmel” na terytoriach za­
chodnioeuropejskich państw
członkowskich tego bloku.
W ćwiczeniach wezmą udział
dziesiątki tysięcy żołnierzy
wraz ze sprzętem technicz­
nym, setki samolotów bojo­
wych i transportowych oraz

śmigłowców jak również o-

kręty wojenne różnych ty­
pów.

PAKISTAN. Dwa wieki temu
Karaczi było małą wioską ry­
backą w delcie Indusu, dziś jest
4-milionową metropolią, centrum

handlowym Pakistanu, ważnym
ośrodkiem przemysłowym i kul­
turalnym. Swój ogromny wzrost

zawdzięcza napływowi ludności
muzułmańskiej z Indii po utwo­
rzeniu Pakistanu (w 1947 roku
miasto liczyło jeszcze tylko 350
tysięcy mieszkańców).

Na zdjęciu: nowy Wielki Me­
czet, jeden z najciekawszych
przykładów współczesnej archi­
tektury tego kraju.

Fot. CAF-Camera Press

MAŁŻEŃSTWA
W TRYBIE NAGŁYM

Ostatnio co roku pada kolejny rekord za­
wieranych małżeństw. Wiadomo: to wyż się
żeni. Jedno wszakże budzi niejakie zdziwie­
nie: otóż małżeństwo w Polsce stało się nie­
słychanie modne, i co ważniejsze, pokusie
stanu „nie-wolnego” ulegają coraz częściej
ludzie bardzo młodzi. A przypomnijmy, że w

trosce o dobre zdrowie instytucji małżeństwa
podwyższyliśmy w roku 1964 wiek dojrza­
łości do małżeństwa, dla kobiet do lat 18,
i mężczyzn do lat 21. Czyżby więc na nic zda­
ło się podniesienie granicy wieku?

Ano, pobożne nadzieje sobie, a życie jak
zwykle sobie. Ustawodawca, znając to osta­
tnie, przewidział zresztą furtkę. Niewielką,
żeby przecisnąć' się przez nią mogli tylko
ewentualnie kandydaci, którzy ukończyli: ona

16 lat, on 18, mający takie powody jak cią­
ża, trwający już od dłuższego czasu między
stronami trwały związek i wreszcie zagro­
żenie bezpośrednim niebezpieczeństwem
śmierci jednej ze stron zamierzonego mał­
żeństwa. Jak widać, postanowiono ugiąć się
Wyłącznie pod presją faktów dokonanych.

Ale... Od roku 1965, czyli momentu wejścia
w życie nowego Kodeksu Rodzinnego i Opie­
kuńczego, do końca roku 1974, a więc przez
dziesięć lat, sądy wydały łącznie 213 tys. ze­
zwoleń na zawarcie małżeństwa w „trybie na­
głym”. Liczba chętnych przy tym stale ro­
śnie. W 1965 roku wpłynęło 15,3 tys. wnio­
sków, w następnym ponad 20 tys., zaś w la­
tach siedemdziesiątych już grubo ponad 25
tys. Z początku sędziowie traktowali rzecz

całą względnie surowo: w 1965 roku np. z

wymienionej liczby przez ucho igielne sąclo-

wych decyzji przedarło się trochę ponad 80
proc, wnioskodawców. W 1974 roku już je­
dnak blisko 94 proc.

Nie należy oczywiście w żadnym wypadku
odczytywać powyższych danych jako uszczy­
pliwych pod adresem organów powołanych
do rozstrzygania, czy dać zgodę czy nie. W tej
materii prawdopodobnie zresztą nawet Sa­
lomon nie byłby mądrzejszy, no bo kto w

końcu weźmie na swoje barki odpowiedzial­
ność za kategoryczne „nie”, skoro „prorok” już
dobrze kwili lub jest w drodze? Ciąża i uro­
dzenie stały się bowiem najczęstszym argu­
mentem osób mających zbyt mało lat do mał­
żeństwa.

Na pocieszenie katastrofistów, gotowych w

tym miejscu drzeć szaty, można powiedzieć,
że wymieniony argument jest w końcu dość
powszechnym powodem zawierania małżeń­
stwa również i w starszym wieku. Ponadto,
jeśli już takie młode małżeństwo przetrwa
pierwszy najtrudniejszy okres, to zwykle
ostaje się, a dziecko zyskuje dobre warunki
wychowania. Oczywiście nie tyle material­
ne, ile opiekuńcze. Młodzi rodzice bowiem —

herezję tę mieliśmy okazję usłyszeć w je­
dnej z poradni rodzinnych z ust doświadczo­
nych pracowników, od lat stykających się z

tymi problemami — bawiąc się jeszcze nie­
jako w małżeństwo i rodzicielstwo, stwarzają
atmosferę wychowawczą, której ludzie nieco
zmęczeni życiem i zaabsorbowani nawałem
obowiązków już z siebie wykrzesać nie są w

stanie.
Jakby tam jednak nie było, jest faktem, że

w Polsce małżeństwa zawierane przez ludzi
bardzo młodych stanowią przeciętnie od 8
do 10 proc., a bywają lata, że nawet i 15
proc. Oczywiście, jak w wielu innych przy­
padkach również i w tym dzieje się różnie w

różnych regionach Polski, wątpliwe jednak
by województwu wrocławskiemu (temu
sprzed reformy jeszcze) mógł ktoś odebrać re­
kord: odpowiedni współczynnik jest tam nie­
mal czterokrotnie wyższy niż w innych re­
gionach kraju.

RAFAŁ REJDAK

Telewizja

Kiedy ■tak obserwuję — skądinąd speł­
niające pożyteczną rolę wizytówek arty­
stycznych — poznańskie „Sylwetki X Mu­
zy”, nie mogę się opędzić wrażeniu, że
styl prezentowania tam aktorów filmo­
wych od dawna skamieniał w swoich wy­
miarach stereotypu. Czy to starsi, czy
młodsi artyści odpowiadają zawsze na za­
dane pytania, których schemat wydaje się
nienaruszalny: — a jaki był początek karie­
ry, a jak przebiega praca nad rolą, a czym
różni się warsztat aktora scenicznego od
filmowego? Po czym każdy i każda z uś­
miechem lub. powagą śledzą fragmenci-
ki swych ekranowych dokonań. I tak w

kółko...

Podobnie zaczął się rozkręcać cykl kra­
kowski „Twarze Teatru”, Po pierwszych
programach, zapowiadających inną metodę
rozmówi przedstawiania osobowości aktor­
skich — zdawało się, że „Twarzom Te­
atru” grozi tak, jak „Sylwetkom X Mu­
zy”, monotonia scenariuszowa. Monoto­
nia. okraszana jedynie odmiennością sa­
mej twarzy artysty oraz jego (jej) indy­
widualnym podejściem do scenicznej ro­
li. Za dużo, jak mniemam, stawiano na

wypowiedź, upozowaną w świetle do­
świadczeń lub „przeczuć" ( jeśli .rzecz

dotyczyła młodych a zdolnych) na teore­
tyzowanie podkreślające intelektualne
oraz psychologiczne głębiny, jakie to mu­
szą tkwić u podstaw każdego zniewala­
jącego nas w teatrze aktorstwa. A cza­
sem właśnie owe próby odkrywania na

siłę głębokich myślicieli w artystach —

przynosiły dość żenujące rezultaty. Przy
czym okazywało się, że wielcy artyści by­
najmniej nie muszą — ani umieć prze­
mawiać, ani teoretyzować — lecz po pro­
stu wystarczy, żeby grali.

Myślę, że w ostatnich „Twarzach Teatru"

czyli wizerunku Jerzego Treli udało się
K. Miklaszewskiemu przedstawić samego
aktora bez jego udziału w dysputach oży­
ciu artysty i Zosie człowieka przez duże
C. Nie mówił on niczego o swoim posłan­
nictwie, o ogromnych przemyśleniach —

lecz po prostu zademonstrował grę na

scenie. Za niego mówili inni. Mówił Kon­
rad Swinarski, mówili koledzy-aktorzy
jako o partnerze, mówili pedagodzy ze

szkoły teatralnej — a na tym tle dopiero
rysowała się coraz mocniej sylwetka ar­

tysty: „ciepłego", „zbuntowanego”, docho­
dzącego do sukcesu talentem i pracą. I

dowiedzieliśmy się, bez często pretensjo­
nalnych wynurzeń, więcej o Treli, niż
planowała to niejedna Wcześniejsza w

„Twarzach Teatru” rzekoma intelektuali-
zacja tych spotkań. Bo uroki sztuki aktor­
skiej, nawet sztuki największej, nie mu­
szą się wiązać z „wymądrzaniem” utalen­
towanych ludzi na tematy ze sfery filo­
zoficznej.

Wzruszyła mnie „Godzina Wspomnień”
o Janie Kiepurze. Wydaje się, że szersze

przypomnienie kariery operowej wielkie­
go śpiewaka — nie tylko tej z filmów,
ale z płyt — byłoby dobrym uzupełnie­
niem zbliżenia młodym pokoleniom głosu
tego artysty, który spośród wszystkich
polskich śpiewaków stał się najsławniej­
szy na świecie.

Natomiast głosu komentatorów sporto­
wych z meczu lekkoatletycznego Polska
— NRD — ZSRR, nie radziłbym naśla­
dować nikomu. Ze względu na fałsze —

faktów i polszczyzny. Nie popisała się też
Redakcja Sportowa na otwarcie nowego se­
zonu piłkarskiego, demonstrując chaotycz­
ne relacje pseudofilmowe. Inne, fałszywe
tony wplotły się do rozrywki TV. Zarów­
no w uproszczeniach dowcipu „Wodewilu
warszawskiego", jak i w pretensjonalności
„Siadami Gauguina”. Są to niestety zaułki
popularnej zabawy. Mimo, że zaułki —

jakó takie — mogą być piękne. Ale pod
piórkiem i węglem prof. Zina... BOB 1

W Mszanie Dolnej w woj. no­
wosądeckim biorą swój począ­
tek liczne szlaki turystyczne w

Gorce i Beskidy. Turyści naj­
chętniej zatrzymują się w istnie­
jącym tu od kilku lat motelu
prowadzonym przez „Snieżnicę”
— oddział Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Gospodarki Tury­
stycznej.- Aktualnie mszański
motel to dwa pawilony hotelowe
dysponujące 19 pokojami dwu­
osobowymi oraz 24 pokojami
dwuosobowymi, w których mo­
żna korzystać z przystawki. Mo-

MOTEL na SZLAKU

TURYSTYCZNYM
tel prowadzi także restaurację,
w której zawsze jest bardzo bo­
gaty wybór smakowitych po­
traw, rozpoczyna działalność no­
wa kawiarnia nocna. Przy mo­
telu jest też stacja obsługi samo­
chodów i stacja paliw CPN.

W motelu w Mszanie Dolnej
prócz indywidualnych turystów
przebywają też grupy wczaso­
we: Członkowie załogi krakow­
skiej WSK wraz z częścią załogi
motelu, podjęli i zrealizowali
bardzo przydatny, czyn społeczny
na rzecz regionu. Jeden dzień
poświęcili na pomoc przy po­
rządkowaniu obiektów nowo po­
wstającego w Limanowej szpi­
tala. Za pracę tę otrzymali po­
dziękowanie zarówno od budow­
niczych szpitala — PBO „Pod­
hale” jak i dyrekcji WPGT.
K (ss)

TATRZAŃSKIE
MUZEUM PRZYRODY

Przy zakopiańskim rondzie, w pobliżu COSTiW-u, roś­
nie kamienna bryła budynku — przyszły Ośrodek Nau­
kowo-Badawczy TPN, W tymże samym gmachu na 700 m

kw. powierzchni parteru znajdzie swe lokum Muzeum

Przyrody Tatrzańskiego Parku Narodowego, którego roz­
szerzeniem i uzupełnieniem ma być ogród botaniczny,
założony w najbliższym otoczeniu obiektu. Jeśli uda się
zamysł zminiaturyzowania na niewielkiej przestrzeni szaty
roślinnej Tatr, będzie to atrakcja nie lada.

Projekt utworzenia muzeum tatrzańskiej przyrody rzu­
cił już przed dwudziestu laty prof. Władysław Szafer, a

więc kilka lat po założeniu TPN. Obecnie od pięciu lat
trwa żmudna budowa obiektu, który ma pomieścić przy­
szłe muzeum wraz z całym ośrodkiem naukowo-badaw­
czym tej instytucji. Jeśli po raz czwarty nie zostanie

przełożony termin ukończenia inwestycji, będzie można
mieć nadzieję, że z końcem roku 1977 TPN opuści dotych­
czasowe pomieszczenia, znajdujące się — jak do tej chwili
— W budynku mieszkalnym.

Aby uświadomić jak pilną jest sprawa uruchomienia

instytucji służącej badaniom rejonu Tatr wystarczy po­
wiedzieć, że aktualnie prowadzi się w nich ponad 200 prac
naukowych! A muzeum, to druga sprawa. Można się nie­
cierpliwić oczekując uroczystego przecięcia wstęgi, gdy
się pomyśli, że przyszła galeria ma w pełnym wymiarze
reprezentować żywą i martwą przyrodę Tatr, a wiodą­
cym hasłem opracowywanego obecnie scenariusza ekspo­
zycji jest ukazanie przyszłym zwied?ającym wszelkich
osobliwości Tatr, ich przyrody i kształtowania się jej pod
wpływem człowieka, co jest nierozłącznie związane z pro­
blemem ochrony.

Że będzie to jedna z największych turystycznych atrak­
cji Zakopanego, jak też niezmiernie ważna placówka nau­
kowa, o tym nie trzeba przekonywać. (AK)

JUBILERSKA
REWOLUCJA

Centrala handlu lagraniezne-
go „MINEX” zapowiada w Pol­
sce „jubilerską rewolucję”. „MI­
NEK” sprowadził bowiem naj­
nowsze maszyny z firm „Edus”
(BFN) i „Gregori” (Włochy) do
obróbki kamieni szlachetnych I

ozdobnych i przy pomocy tej
techniki będzie patronować eks­
ploatacji, dla celów jubilerskich,
bogatych złóż serpentynitu, ne­
frytu, chryzopazu i innych cen­
nych minerałów zalegających
tereny Dolnego Śląska. Z uwagi
na to, że w Polsce jest też dużo
srebra otrzymywanego jako pro­
dukt uboczny przy wydobyciu
i przetwórstwie rud miedzi —

inicjatywa „MINEXU” wydaje
się bardziej obiecująca.

Staraniem „MINEXU” nie tyl­
ko kilka zakładów otrzymało
najnowocześniejsze maszyny do
obróbki kamieni ale i liczne
grono szlifierzy — jubilerów od­
było szkolenie w RFN 1 we

Włoszech.

Maszyny sprowadzono w maju
bieżącego roku, a już w czasie
czerwcowych MTP pokazano w

stoisku „MINEXU” próbki ka­
mieni oszlifowanych na liniach
technologicznych zainstalowa­
nych w Jordanowie, Miliczu i
Kłodzku. Zakłady te dostarczać
będą nie tylko wyroby jubiler- .

skie (kamienie łączone ze sre­
brem i złotem) oraz tzw. galan­
terię jubilerską (brosze, wisior­
ki, korale), ale również kasety,
puzderka, puderniczki, amfory,
wazy, zegary, cyferblaty itp.
ozdobne przedmioty ze szlachet­
nych kamieni.

Osobny rozdział to kafelki i

wykładziny podłogowe do ła­
zienek z serpentynitu, jak rów­
nież mydelniczki, kule na ręcz­
niki itp. dekoracyjne elementy
wyposażenia wnętrz mieszkal­
nych, produkowane w dolnoślą­
skiej spółdzielniach na eksport
za pośrednictwem centrali
„MINEX”.

PIWO -

MEDALISTA
Od pewnego czasu smakosze

napoju z pianką wyraźnie przed­
kładają piwo butelkowe nad
beczkowe. Tym bardziej jeśli
pochodzi ono z okocimskiego
browaru, który legitymuje się
nie tylko bogatą tradycją wa­
rzenia piwa, ale również kilko­
ma. medalami zdobytymi na

międzynarodowych wystawach.
Ostatni medal srebrny pochodzi
z Paryża.

Idąc za potrzebami piwoszy je­
szcze w tej pięciolatce okocimski
browar poważnie . się rozbudo­
wuje. Powstanie bowiem nowo­
czesna rozlewnia piwa butelko­
wego, która rocznie produkować
będzie milion butelek, obecnie
zaś browar opuszcza 160 tysięcy
butelek. Nowa butelkownia dzię­
ki precyzyjnym urządzeniom
będzie miała dwukrotnie wię­
kszą wydajność — 100 tys. bute­
lek w ciągu godziny. (sad)

Jedną z najistotniejszych cech polityki rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego Polski, sformułowaną przez VI 1 VII
Zjazdy PZPR, jest podporządkowanie całokształtu pro­
cesów gospodarczych realizacji celu nadrzędnego — sy­
stematycznej poprawie warunków materialno-bytowych
ludności. Jednym ze środków zmierzających do tego ce­
lu jest racjonalizacją dotychczasowej polityki cen oraz

modernizacja istniejącej struktury cen. Niezwykle waż­
nym zagadnieniem jest takie dostosowanie wzrostu płac
do wzrostu cen, aby w niczym nie naruszone zostały przy­
jęte w Uchwale VII Zjazdu Partii — na okres bieżącego
pięciolecia — założenia 16—18 proc, wzrostu przeciętnych
płac realnych. O tym i niektórych związanych z tym
problemach mówi w wywiadzie udzielonym Polskiej Agen­
cji Prasowej zastępca dyrektora Śląskiego Instytutu Nau­
kowego, prof. dr hab. — JERZY PIETRUCHA.

— Zapotrzebowanie na nie stale rośnie na skutek zwiększani*'
się liczby mieszkańców Polski. W 1964 r. było nas niespełna
24 min. Obecnie kraj nasz liczy już ponad 34 min mieszkańców.
W ciągu 30 lat przybyło nam przeszło 10 min ludzi. Więcej —

niż wynosi ludność takich krajów jak np. Belgia, Szwajcaria,
Austria czy Grecja.

Tymczasem powierzchnia Polski nie uległa przecież powięk­
szeniu. Przeciwnie, obserwuje się naturalne zjawisko stałego
kurczenia się terenów pod uprawy rolne na skutek rozwoju
miast, przemysłu, szlaków komunikacyjnych i transportowych.
Zmusza to do sięgania po tereny o mniejszej urodzajności, co

związane jest ze wzrostem nakładów na zagospodarowanie zie­
mi. Wymaga ona bowiem odpowiedniego „uzbrojenia”, zmelioro­
wania, uszlachetnienia i nawożenia środkami chemicznymi po to,

nie, zarówno w odniesieniu do płac, Jak i cen. Jest to warunek

utrzymania równowagi rynkowej w procesie szybkiego wzrostu

gospodarczego.
Zgodnie z uchwałami VI i VII Zjazdów Partii, postawiliśmy

na dynamiczny rozwój naszej gospodarki. Stąd potrzeba równo­
czesnego podnoszenia cen i płac w harmonijny sposób. Ceny to­
warów kształtują się w zależności od wielu czynników, np. od
wartości, od wielkości podaży, od pochodzenia krajowego czy z

importu itp. Pragnę jednak jeszcze raz podkreślić, że decydują­
cy wpływ na cenę towarów ma wydajność pracy. Wzrost do­
chodów ludności powoduje zmianę struktury spożycia. Obser­
wuje się większe, zainteresowanie przedmiotami trwałego użyt­
ku. Jest to zjawisko pozytywne. Zresztą przy jednoczesrfym. ru­
chu cen i ruchu płac istnieje możliwość prowadzenia rozsądnej

Ruch cen — stwierdził prof. Pietrucha — stanowi pewną pra­
widłowość występującą w różnych krajach. Wynika to w głów­
nej mierze z systematycznego wzrostu kosztów surowców. Ros­
nące ceny surowców są rzeczą zrozumiałą, jeśli uwzględni się
fakt, że w miarę wyczerpywania się zasobów najbardziej do­
stępnych i najłatwiejszych do przerobienia, trzeba sięgnąć po
surowce trudniejsze do uzyskania, co wpływa na podrożenie kosz­
tów eksploatacji. Dobrym tego przykładem może być węgiel.
Wydobywany z niższych pokładów kosztuje drożej niż ten, który
eksploatowany jest z pokładu łatwiej dostępnego.

Innym elementem wywierającym wpływ na ruch cen jest po­
stęp techniczny. Wyposażenie każdego stanowiska pracy jest
coraz droższe. Co prawda przy zastosowaniu produkcji wielko-

seryjnej koszty postępu technicznego powinny się zwrócić, ale
w sumie nie równoważy to kosztów materiałowych stanowiących
70f proc, wartości towaru. Tymczasem począwszy od lat 1969—70
notuje się trwale postępujący wzrost cen eksportowych surow­
ców mineralnych i paliw. W końcu ub. r. średni poziom cen w

eksporcie światowym był o blisko 55 proc, wyższy, niż w roku
1970. Niektóre surowce podrożały cztero- i pięciokrotnie. Mamy
więc do czynienia z pewnego rodzaju łańcuchową reakcją, wy­
bierającą znaczny nacisk na ruch cen.

— To samo zresztą odnosi się chyba także do artykułów
jolno -spożywczych?

RUCHOME CENY I PŁACE
by możliwe stało się uzyskanie spodziewanych plonów. Koszty

'

produkcji rolnej muszą być — rzecz oczywista — większe.
— Wypływa z tego jednoznaczny wniosek, ie ceny trzeb*

zmieniać. W jaki jednak sposób należy to czynić, «by osiąg­
nąć podstawowy cel naszej polityki społecznej, jakim jest sy­
stematyczny wzrost realnych dochodów społeczeństwa? Co
należy sądzić o współzależności cen i płac?

— W przypadku podnoszenia się cen surowców czy tzw. ma­
teriałów podstawowych, musi następować równoczesny wzrost
cen towarów przeznaczonych zarówno dla konsumenta indywi­
dualnego, jak i konsumenta zbiorowego. Pociąga to za sobą
wzrost kosztów utrzymania. Aby nie było to odczuwalne dla

społeczeństwa, konieczne jest podnoszenie poziomu płac, re­
kompensujących zwiększone wydatki. Oczywiście nie według
„widzimisię” ale w oparciu o wydajność pracy. Musi obowiązywać
żelazna zasada: coraz lepsze zarobki tylko za coraz lepszą, bar­
dziej wydajną pracę. Postępować należy więc bardzo elastycz-

polityki dostosowywania struktury konsumpcji do struktury pro­
dukcji i odwrotnie.

— Można chyba stwierdzić, że poziom cen jest niejako
sprawą wtórną. Najistotniejszą rolę odgrywają właściwe pro­

porcje między wydajnością pracy i wysokością płacy.
— Obydwa czynniki muszą równoważyć się w stosunkowo krót­

kim czasie. Jeśli bowiem dopuści się do tego, aby w jednym
okresie skok płac znacznie wyprzedzał wzrost wydajności pra­
cy, a w następnych latach uzyska się jedynie zrównanie tempa
wzrostu wydajności pracy i wzrostu płac — to pewne zachwia­
nie równowagi gospodarczej będzie się utrzymywać. Można tego
uniknąć tylko wówczas, gdy wzrost wydajności pracy będzie
wyprzedzał wzrost płac.

W sumie — jak widzimy — ruchy cen i płac nie mogą się
rozwijać samodzielnie, lecz powinny być ze sobą ściśle sprzę­
żone. jest to możliwe jedynie w gospodarce socjalistycznej i mo­
że być regulowane na etapie planowania,

Znane są także instrumenty pozwalające na operatywne re­
gulowanie polityki cen. Do takich zaliczyłbym różńe okresowe
rozwiązania, np. ceny nowości. Praktycznie wygląda to w ten ■
sposób, że w okresie wprowadzania na rynek. nowego wyrobu
jego cena kształtuje się na odpowiednio wysokim poziomie. Po

zaspokojenju pierwszej fali popytu, cena nowego wyrobu została­
by ustalana na niższym poziomie, aby następnie — zwłaszcza
w przypadku sygnalizowania przez handel wystąpienia zapa­
sów danego towaru — ulec dalszej wyraźnej obniżce.

Mając na uwadze wzrost płac realnych ludności o najniższych .

dochodach, nie wolno oczywiście dopuszczać do tego, by poja­
wienie się nowości powodowało automatyczne wycofywanie że

sprzedaży towarów tańszych. Opowiadając się źa aktywną i dy­
namiczną polityką cen i płac jako istotnym stymulatorem życia
społecznego i gospodarczego kraju wypada stwierdzić, że odpo­
wiednie zróżnicowanie cen poszczególnych towarów stanowi naj­
skuteczniejsze z punktu widzenia społecznego i ekonomicznego
zabezpieczenia wzrostu poziomu warunków bytowych ludności,
rozpatrywanego w oparciu o kształtowanie się wydatków w po­
szczególnych grupach dochodu.

Kolejny instrument umożliwiający regulowanie równowagi na'
rynku, to system płac ściśle związany ze wzrostem wydajności
zakładający zwłaszcza, iż wydajność w sferze produkcyjnej bę­
dzie znacznie wyprzedzać wzrost płac i zostanie skorelowana ze

wzrostem płac w usługach, a tym samym z kosztami usług.
Spodziewane rezultaty powinno także przynieść podjęcie środ­

ków przeciwdziałających brakoróbstwu, złej jakości i nierytmicz-
ności produkcji, a więc niekorzystnym zjawiskom wpływającym
na podrożenie kosztów. Opowiadam się ponadto za bezwzględ­
nym stosowaniem kar umownych za wadliwą produkcję, nie-

. zgodną z normami, za uruchomieniem kontroli społecznej w sfe­
rze wytwórczości, za zwiększeniem odpowiedzialności za złą pro­
dukcję oraz za zmniejszaniem wynagrodzenia osób wypuszczają­
cych braki, a nawet za obciążaniem ich kosztami niewłaściwie
wyprodukowanego artykułu.

Krótko mówiąc aktywną politykę cen należy wesprzeć jeszcze
bardziej aktywną polityką płacową, wiążąc ją ściśle z jakością
wykonywanej pracy oraz jej efektami. Myślę, że wzrost cen po­
winien być wkomponowany w system wzrostu płac i wydajności
pracy dla zatrudnionych w gospodarce narodowej. Osoby zatrud­
nione w sferze nie produkcyjnej jak również renciści, inwalidzi
i emeryci powinni otrzymywać stosowną rekompensatę finansową

'

przy przekroczeniu kosztów utrzymania o określony procent.
Rozmawiał: STANISŁAW WOJTEK
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PRZETARGINOWOCZESNOŚĆ W „ARTIGRAPHIE”
Pisząc o handlu zagranicznym i reguły uwagę naszą kon­

centrujemy na eksporcie, na tym co i za ile sprzedaliśmy. A
przecież handel zagraniczny, to również import towarów,
import przy tym niebagatelny, bo idący w miliardy złotych
dewizowych. Przyjrzyjmy się zatem dzisiaj, na przykładzie
Kombinatu Opakowań Blaszanych Lekkich, a zwłaszcza na

przykładzie krakowskiego „Artigraphu”, jaki wpływ na pro­
dukcję wywiera import licencji, maszyn i urządzeń, jak za­
kupione maszyny i urządzenia przeobrażają konkretny za­
kład, unowocześniają go, modernizują, podnoszą do rangi
partnera liczącego się wśród światowych potentatów.

Dynamiczny rozwój kombinatu, w skład którego wchodzi
sześć największych w Polsce zakładów produkujących opa­
kowania blaszane, nastąpił w 1973 r., od momentu Wydat­
kowania ogromnych kwot na zakup najnowszych automa­
tycznych linii produkcyjnych. Cały kombinat zakupił m. in.
około 30 automatycznych linii wytwórczych, z których aż 14
zamontowano w „Artigraphie”. Od podstaw wybudowano też
m. in. zakład w Brzesku. Co nam to dało, obrazują liczby.
Np. stara linia opakowań typu „twistoff” wytwarzała 45 min
sztuk rocznie, zaś nowa — 66 min. Dalej — stara prasa wy­
twarzała 70 min sztuk kapsli, nowa linia — 600 min. Po­
dobny skok ilościowy nastąpił w produkcji puszek okrągłych,
których stara linia produkowała około 40 min sztuk, a no­
wa 55 min.
■Jednocześnie w znanej firmie angielskiej „Metal-Box” za­

kupiono liceńcję typu „know-how” na produkcję wszelkich
opakowań. Firma zobowiązana jest w przeciągu 10 lat prze­
kazywać nam swoje doświadczenia, organizację produkcji,
udostępniać metody badań i kontroli, wprowadzać innowa­
cje techniczne i technologiczne. Dzięki tej współpracy ostat­
nio wprowadza się w polskim przemyśle opakowań blasza­
nych np. lakiery poślizgowe, zapobiegające przyczepianiu się
zawartości puszki do ścianek. Wprowadza się też najnowo­
cześniejszą technikę litograficzną (błyskawiczne suszenie
farb w promieniach ultrafioletowych) oraz — co niezmiernie
żywo interesuje każdego nabywcę konserw — dalsze po­
cienienie blach używanych do produkcji puszek. Przy czym
są to blachy krajowe z HiL-u.

Produkcja „Artigraphu” w ciągu niecałych trzech lat u-

legła podwojeniu i jej wartość przekracza już pół miliarda
złotych. Warto też podać, że w przeciągu siedmiu pierwszych
miesięcy tego roku, w stosunku do tychże miesięcy r. ub.t

produkcja wzrosła aż o 23 proc., przy czym zatrudnienie po­
zostało na tym samym poziomie. Oznacza to, że cały ów
przyrost osiągnięto w drodze zwiększenia wydajności pracy.

— Aby takie piękne rezultaty osiągać — mówi dyr. JERZY
MAGOSKA — musieliśmy jednak zacząć od importu gdyż
żadne przedsiębiorstwa w kraju nie produkują automatycz­
nych linii.

Ale to jeszcze nie koniec sukcesów „Artigraphu” w ro­
zumnym zagospodarowywaniu importowanych maszyn. Nie
wystarczy przecież skomplikowaną linię produkcyjną zaku­
pić, trzeba ją również szybko zamontować i doprowadzić do
pełnej zdolności produkcyjnej.

— Program dochodzenia do projektowanej zdolności produk­
cyjnej — mówi inż. WILIAM GUMIENNY, główny techno­
log — zakłada trzy- lub czteromiesięczny cykl, w zależności
od trudności i złożoności procesu technologicznego. Jednakże
u naS każda z tych linii osiągała pełną zdolność produkcyj­
ną przynajmniej o miesiąc szybciej.

Proces modernizacji zakładów opakowań blaszanych w

Polsce odbywał się z reguły bez przerywania bieżącej pro­
dukcji. Stanowiło to, rzecz jasna, ogromne utrudnienie i dla
montażystów, i dla załogi wykonującej bieżące zadania. Jest
przy tym istotne, że montaż ten, a nawet transport ogrom­
nych, wymagających specjalnego sprzętu agregatów, odby­
wały się we własnym zakresie, siłami nielicznych ludzi. Go­
dzi się zatem na koniec podać nazwiska tych kilkunastu
dzielnych pracowników, dzięki którym montaż i rozruch
przebiegał sprawnie i szybko. Będą to ślusarze Izasław Boj­
ko, Stanisław Franczak, Mieczysław Misiuda, Wiesław Na­
wrocki, Adam Kopczyński, Włodzimierz Grzybowski, Artur
Szymoniak, Mieczysław Adamczyk, elektrycy Stefan Sewioł,
Wiesław Jakóbas, Zbigniew Szatecki, Marian Gruszczyński,
inż. Stanisław Wiatr, ówczesny główny mechanik inż. Wi­
liam Gumienny i wielu innych.

— Co tu dużo mówić — stwierdza dyr. Magoska — są to

pó prostu nasi bohaterowie, bohaterowie pracy. Jesteśmy z
nich diimńi. Na pochwałę zasługuje zresztą cala nasza za­
łoga, która przez 3 lata cierpliwie wykonywała pracę w wy­
jątkowych, niekorzystnych warunkach, osiągając przy tym
coraz lepsze wyniki. Ale wkrótce będą to już tylko wspom­
nienia, gdyż niebawem proces modernizacji zakończymy.

KONRAD STRZELEWICZ

P. P. Uzdrowisko Wysowa w Wysowej — woj.
nowosądeckie — ogłasza, że W DRODZE IX
PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda:

— samochód ciężarowy marki Star A 25 L,
nr silnika 31797, nr podwozia 64543, o ła­
downości 4 tony.

Stopień zużycia pojazdu wynosi 70 proc.

Cena wywoławcza w II przetargu wynosi
25.500 zł.

Przetarg Odbędzie sią W dniu 7 września
1976 roku, o godzinie 11, w biurze P. P. Uzdro­
wisko Wysowa.

Samochód można oglądać od dnia 25 sierp­
nia 1976 r., codziennie, z wyjątkiem dni wol­
nych od pracy, w godz. 9—13.

Uczestnicy przystępujący do przetargu, win­
ni wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej, w kasie Przedsiębiorstwa —

najpóźniej w przeddzień przetargu oraz przed­
stawić W dniu przetargu zezwolenie wystawio­
ne przez Wydział Komunikacji o prawie za­
kupu samochodu ciężarowego.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-6278
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>PIESZCZOTKA - TARANTULA*
Snobistyczni miłośnicy zwierząt

na Florydzie nabywają ostatnio na­
wet jadowite pająki tarantule, któ­
re uzyskują status stworzeń zadomo­
wionych jak psy, koty czy rybki w

akwarium. Właściciel kilku sklepów
zoologicznych’ na Florydzie, w któ­
rych można nabyć tarantule, wie­
trząc osobliwy „boom" na te jadowi­
te pająki, uruchomił całą machinę
reklamową, zachwalającą zalety in-
sektu, który może stać się „prawdzi- .

'

wym przyjacielem człowieka". W re­
klamie podkreśla się, że zwyczaje
tarantuli są tak interesujące, iż sta-

i ńowić mogą specjalne studium ba­
dawcze dla całej rodziny, włączając
w to takie widowiska jak np. poże­
ranie przez pająka małych myszy

i czy innej zdobyczy. Niebezpieczeń­
stwo pogryzienia przez tarantulę ma

być wbrew panującej opinii mini­
malne, ponieważ nie sprowokowana
tarantula jest nieszkodliwa, a jej
rzekomo trujący jad wywołuje tylko
niegroźne dla zdrowia dolegliwości.

Tarantule, których cena wynosi
}, obecnie około 10 dolarów sprowa-
! ' dzane są w dużych ilościach z płd.

środkowej Ameryki.
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SARMATÓW
Radziecka ekipa archeologiczna

zbadała odkryty niedawno w pobli­
żu Nowoczerkarska starożytny kur­
han dawnych, stepowych koczowni­
ków — Sarmatów. Pod nasypem
ziemnym znaleziono grób kobiety w

średnim wieku. Była ona pochowana
w wydrążonej kłodzie. W grobowcu
znajdowały się także gliniane dzba­
ny oraz drewniana misa z baranią
łopatką i żelaznym nożem. Były to
u dawnych Sarmatów symbole ży­
cia ludzkiego. Natrafiono też na

zwierciadło z polerowanej miedzi w

oryginalnym futerale. Okrągła kło­
da pokryta była bogatym ornamen­
tem. Przypuszcza się, że w kultach
dawnych koczowników przywiązy­
wano duże znaczenie magiczne do
kręgu i zwierciadła.
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Nowe Warpno w woj. szczeciń­
skim może być przykładem — jak
można zorganizować wzorcowy ga­
stronomiczny jadłospis, mając do
dyspozycji tylko lokal III kategorii.
W miejscowej
można znaleźć
cie 26 dań, a

płetw rekina,
ostrygi w sosie własnym, małże w

sosie własnym, kalmary smażone,
kanapki z kawiorem itp. Nie zapo­
mina się także o daniach tradycyj­
nych, jak kotlet schabowy, pieczenie,
pierogi itp.

restauracji rybackiej
jednego dnia w kar-
wśród nich: zupę z

kraby po karaibsku,
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PBP „BUDOSTAL-1” W Krakowie — Nowej
Hucie, kod 30-969, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie i montaż mebli wbudowanych oraz

drewnianych wystrojów wnętrz obiektów In­
stytutu Pojazdów Samochodowych i Silników
Spalinowych oraz Instytutu Technologii Ma­
szyn i Metaloznawstwa Politechniki Krakow­
skiej w Krakowie — Czyżynach.

Orientacyjna wartość powyższych robót
określa się na kwotę 5 milionów zł.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa
znajduje się do wglądu w Dziale Przygotowa­
nia Produkcji PBP „Budostal-1” Kraków —

Nowa Huta, ul. Mrozowa (przedostatni przy­
stanek tramwajowy linii 4, 9, 16 Walcownia).

Oferty, w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg”, należy składać w terminie do
dnia 10. 09. 1976 r. Komisyjne otwarcie kopert
nastąpi w dniu 15 września 1976 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu, bez
obowiązku podania przyczyny.

DRUKARNIA WYDAWNICZA

w Krakowie, ul. Wadowicka 8

ogłasza

PRZYJĘCIAKANDYDATÓW
do półtorarocznego szkolenia w Specjalnościach:

• MASZYNISTY WKLĘSŁODRUKOWEGO
© SKŁADACZA RĘCZNEGO
• TRAWIACZA FORM WKLĘSŁODRUKOWYCH

Przyjmowani będą absolwenci lub abiturienci szkół

ogólnokształcących, nie posiadający konkretnie wyu­
czonego zawodu.

W okresie szkolenia osoby szkolone otrzymują wy*
nagrodzenie, i

Po okresie szkolenia — kandydaci otrzymują stano­
wisko wykwalifikowanego maszynisty wklęsłodruko­
wego lub składacza ręcznego, a po 2-latach — uzyskają
tytuł kwalifikacyjny danej specjalności po złożeniu

egzaminu przed Państwową Komisją Kwalifikacyjną.
Zainteresowani zawodem drukarskim proszeni są o

zgłaszanie się w Dziale d/s Pracowniczych DW, ul. Wa­
dowicka 8, I p., pokój nr 6.

K-5698

»POD
Właściciele Skromnych restau­

racji i pomniejszych kabare­
tów w Paryżu skarżą się na

małe dochody tego lata. Po­
twierdziło się to zresztą w danych
opublikowanych przez paryskie biu­
ro turystyki. Wynika z nich, że li­
czba turystów zagranicznych zmniej­
szyła się w br. o 10 proc, w porów­
naniu z rokiem ubiegłym. Po raz

pierwszy hotele o średnim standar­
dzie nie notują kompletów w sierp­
niu.

Z drugiej jednak strony „luksu­
sowa” turystyka działa na pełnych
obrotach, pozornie więc nic sie nie
zmieniło: po mieście krążą liczne
autokary turystyczne. Wieża Eiffla,
Łuk Triumfalny, Montmartre i inne
słynne miejsca roją się od turystów.
Nocne iluminacje wyłaniają z mro­
ków znane sylwetki różnych obiek­
tów architektonicznych, a paryskie
music-halle wypełnione są do ostat­
niego miejsca. „Luksusowa” turysty­
ka kwitnie.

Na pierwszym miejscu jeśli chodzi
o turystykę zorganizowaną znajdu­
ją się Amerykanie. W tym roku
przybyło ich do Paryża o około 25
proc, więcej niż w ub. roku. Coraz
częściej spotkać można na ulicach
Paryża także południowych Amery­
kanów, zwłaszcza Brązylijeżyków.
Następnie — Japończycy, w samvm

tylko sierpniu oczekuje się ok. 900

PSEM«
zorganizowanych grup japońskich
turystów. Zaopatrzeni w różnego ro­
dzaju sprzęt fotograficzny, w iden­
tyczne walizki — zatrzymują się w

jednym z najlepszych hoteli, po czym
wsiadają do autokarów i praktycz­
nie — spędzają w nich prawie cały
czas pobytu w Paryżu. Zwiedzanie
z „zegarkiem w ręku”: godzina na

Wieżę Eiffla, godzina na Montmar­
tre itd.

Istnieje jeszcze Paryż tańszy, Pa­
ryż ulicy, Paryż w dżinsach, ten

jaki spotyka się na Saint Germain
des Pres lub rue Mouffetard. Jest
to Paryż młodych, którzy obłado-

• wani i obwieszeni bagażem poszu­
kują tańszych kwater. Inną możli­
wością dla tego typu turystów jest
przenocowanie na jednym z czterech
kempingów młodzieżowych pod
miastem.

W tym roku „znakiem rozpoznaw­
czym” turystów tego typu stała się...
psia obroża, noszona na szyi lub wo­
kół kolana. Ten „emblemat” mło­
dzieżowego turysty o pustej sakiew­
ce kupić można wszędzie. Kosztuje
zaledwie kilka franków.

Tak więc Paryż niezmordowany
• w lansowaniu' nowości, walansował

tego roku pojęcie „psiego” czy też

„obrożowego” turysty...

ROBERT BIELECKI

Muzeum Archeologiczne w Krakowie, ul. Se­
nacka 3, SPRZEDA w DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód marki „Ny­
sa”, nr podwozia 38692, nr silnika 254598, prze­
bieg 87739 km, rok produkcji 1967, zużycie 75%.
Cena wywoławcza wynosi 43.000 zł.

Samochód można oglądać w dniach od 27 do
28 sierpnia br., w godzinach od 8 do 10.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 września
1976 roku o godzinie 10.

W przypadku nie dojścia do skutku I prze­
targu — II przetarg odbędzie się w dniu 9
września br. o godzinie 10 w tym samym
miejscu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10% ceny wy­
woławczej w kasie Muzeum, najpóźniej- w

przeddzień przetargu, do godziny 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn. K-6276

ARABESKA Z „ARABESKĄ"

S

Przedsiębiorstwo Państwowe „Uzdrowisko
Rabka" w Rabce, ul. Orkana 28, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie robót remontowo-bu­
dowlanych wykończeniowych budynku w Po­
roninie przy ul. Lenina 51, będącego w re­
moncie kapitalnym,,a to: robót remontowo-
budowlanych, robót wykończeniowych pomie­
szczenia świetlicy oraz ogrodzenia przy tym
budynku.

Koszt całości powyższych robót wynosi
400.000 zł.

Termin wykonania: 15. 09. 1976 r. — 31. 12.
1976 r.

Szczegółowe dane wraz z dokumentacją do
wglądu w Dziale Inwestycji i Remontów PPU
— Rabka, ul. Orkana 28, pok. 13, I p.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie oraz

jednostki gospodarki nieuspołecznionej.
Oferty w zapieczętowanych kopertach, z na­

pisem „przetarg”, należy składać pod adresem
jak wyżej, do dnia 13. 09. 1976 roku.

Rozprawa przetargowa nastąpi w dniu 14.
09. 1976 roku, w Dziale Inwestycji i Remon­
tów, pok. 13, I p.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, lub unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-6277

1 «SPOŁEM< wss w Krakowie zatrudni:
- kierowników sklepów spożywczych
- sprzedawców
- pracowników fizycznych do prac magazyno­

wych, w paczkarniach i zakładach gastrono­
micznych

- ajentów do prowadzenia sklepów spożyw­
czych.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy pra-
Icowników spółdzielczości spożywców.

Zgłoszenia przyjmuję, w godzinach 7-15, działy kadr

oddziałów:

• „Śródmieście” ?— Kraków, ul. 1 Maja 6 —

IV piętro
• „Krowodrza” ■— Kraków, al. Krasińskiego llb

V piętro
• „Podgórze” — Kraków, / ul. Miodowa 21
® „Nowa Huta” — osiedle Teatralne 9
• „Gastronomii” — Kraków, ul. Waryńskiego 4
• Handlu Artykułami Żywnościowymi —,

Kraków, ul. Grzegórzecka 79.

W tym zespole nie ma gwiazd —

35 ładnych i zgrabnych dziewcząt
tworzy solidarną grupę, która ciężko
pracuje na swoje sukcesy.

„ARABESKA" — to młode dziew­
czyny, uczennice słupskich szkól.

, Przeciętna wieku wynosi tu 17 lat —

do zespołu przyjmuje się kandydatki,
które mają ukończone 15 lat, ale nie
wszystkie. Trzeba mieć warunki sce­
niczne, muzykalność, wdzięk, umieć
się poruszać i tańczyć, dobrze się
uczyć. Opiekunowie, założyciele i kie­
rownicy tej grupy tanecznej — Mie­

czysława i Stanisław Kątnikowie są
pod tym względem bardzo surowi.
Sumienna nauka w szkole przede

wszystkim, występy w czasie wol­
nym. Spośród 35 dziewcząt tańczy
20, reszta tworzy rezerwę. Zespól
istnieje od 8 lat.

W repertuarze mają Arabeski 15
tańców o charakterze nowoczesnym,
rewiowym oraz stylizowane ludowe
polskie i innych narodów.

Zespól działa pod patronatem
WDK w slupsku i pod opieką Zjed­
noczonych Zespołów Rozrywkowych
w Warszawie. Ale szczególnie dużo
zawdzięczają państwu Kątnikom,
którzy stworzyli wspólnie styl „Ara­
beski” i przyczynili się do jej sukce­
sów. (dor)

Zdjęcie CAF — Okoński

POSIADAMY

FOLIĘ POLIAMIDOWĄ
rękaw o szerokości 55 m, grubości
0.03 mm. — PRZYJMUJEMY
ZLECENIA NA WYKONANIE

WORK0W z tej folii w III i IV

kwartale 1976 r., Spółdzielnia Pra­
cy Przetwórstwo Tworzyw Sztucz­
nych — 32-760 KŁAJ nr 400, woj.
m. krakowskie.

K-5903

PIGUŁKA ZA
Ministerstwo Zdrowia ma wkrótce ogłosić listę leków, któ­

re mogą niekorzystnie wpływać na sprawność osób siedzą­
cych za kierownicą. Jak wykazały bowiem prowadzone w

Polsce i w innych krajach badania, niektóre leki mogą przej­
ściowo powodować — w większym lub mniejszym stopniu —

zaburzenia wzroku, słuchu i równowagi.
Jeżeli chodzi o wzrok — to środki farmakologiczne osła­

biające jego sprawność są dla kierowców niedozwolone. Na­
leży do nich m. in. atropina.

Olbrzymie .znaczenie dla kierowcy posiada zmysł równo­
wagi, koordynacja ruchów, dostosowanie wielkości ruchu do
zaplanowanego działania. Odchylenia mogą wywoływać tu­
taj leki podawane przy leczeniu choroby Parkinsona. Na kie­
rowców działają niekorzystnie takie np. leki, jak Meproba-
mat, Fenactil, leki odprężające, leki prowadzące do blokady
mięśni — np. „kuraropodobne”. Na upośledzenie sprawności
kierowców mogą wpływać narkotyki chirurgiczne.

Również leki wymykające się spod lekarskiej kontroli —

środki nasenne, przeciwbólowe i uspokajające mogą być nie­
bezpieczne. Kierowca nie powinien zażywać ich po północy.
Pewne kontrowersje budzi zażywanie leków psychotropo­
wych (w Polsce ponad 0,5 min ludzi zażywa tego typu leki).
Leki te należałoby podzielić na grupy: psychodepresyjne,
działające odprężająco i przeciwlękowo, neuroleptyczne, któ-

KIEROWNICA?
re v gruncie rzeczy uzasadniają przeciwwskazania w pro­
wadzeniu pojazdów mechanicznych, oraz psychopobudzające,
które takich przeciwwskazań nie wywołują — pod warun­
kiem, że zażywane są z umiarem, pod ścisłą kontrolą leka­
rza. Leki pobudzające można bardzo łatwo — w zależności
od indywidualnej wrażliwości pacjenta f- przedawkować.
Większe dawki np. kofeiny prowadzą do zaburzenia koordy­
nacji ruchów, do „podchmielenia kawowego”. Bezwzględny
zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych wiąże się z za­
żywaniem leków przeciwpadaczkowych, w niektórych przy­
padkach leków przeciwuczuleniowych, a także stosowanych
przy leczeniu nadciśnienia.

Pewne obawy co do sprawności pacjentów — kierowców
po zażytych lekach wywołują środki stosowane przy lecze­
niu gruźlicy, mogące wywoływać np. zaburzenia widzenia.
Niekorzystnie na wzrok działają też środki antykoncepcyjne.
Nieobojętne dla sprawności kierowców są dłuższe kuracje
antybiotykami.

Po ustaleniu listy leków niewskazanych dla kierowców,
lekarze będą informować pacjentów o przeciwwskazaniach
w prowadzeniu samochodów; poza tym na opakowaniach
tych leków umieszczony zostanie znak specjalny ostrzegaw­
czy,

MAGDA BRZESKA

CZŁONKOWIE

Krakowskiej Spółdzielni
Ogrodniczo-Pszczelarskiej!

ZARZĄD KRAKOWSKIEJ SPÓŁDZIELNI
OGRODNICZO-PSZCZELARSKIEJ •

w KRAKOWIE, RYNEK KLEPARSKI 7

zawiadamia, że od 1 stycznia do 31 grudnia
1976 roku, przeprowadzana jest aktualizacja

rejestru członków Spółdzielni.
W związku z tym:

■ członkowie Krakowskiej Spółdzielni
Ogrodniczo - Pszczelarskiej w Krako­
wie którzy wyjechali poza teren dzia­
łalności Spółdzielni lub zmienili miej­
sce zamieszkania, proszeni są o zgło­
szenie się do biura Spółdzielni, pokój
nr 102 — w celu odebrania swoich

udziałów lub też podanie aktualnych
adresów.

■ udziały zmarłych członków Spółdziel­
ni będą wypłacone ich spadkobiercom
po przedłożeniu dokumentów upraw­
niających do otrzymania spadku po
byłym członku Spółdzielni.■ udziały nie odebrane w terminie do
dnia 30 listopada 1976 r., zostaną prze­
księgowane na fundusz zasobowy Kra­
kowskiej Sp-ni Ogrodniczo-Pszczelar­
skiej w Krakowie.

K-5845

1
2-LETNI STACJONARNY

| OCHOTNICZY HUFIEC PRACY

17-8 przy KOMBINACIE BUDOWNICTWA MIESZKA.
| NIOWEGO w Krakowie-Nowa Huta, os. Teatralne bl. 9

| przyjmuje mężczyzn w wieku od 17 do 24 lat
Jeżeli nie posiadasz konkretnego zawodu — lub nie-

| ukończoną szkołę podstawową, a chcesz połączyć naukę
z pracą i odbyciem szkolenia w Oddziałach Samoobro­
ny, zgłoś się natychmiast w Stacjonarnym Hufcu Pra­
cy 17-8 przy Kombinacie Budownictwa Mieszkaniowe­
go w Krakowie-Nowej Hucie, osiedle Teatralne bl. 9.

OHP zapewnia:
® ukończenie szkoły podstawowej
© zakwaterowanie w hotelu
© odpłatne, w ratach, umundurowanie wyjściowe
© wyżywienie wysoko kaloryczne — odpłatne

przez junaków w wysokości 18 złotych dzien­
nie, potrącane z listy płac

© zarobki obowiązujące w budownictwie (praca
w akordzie)

® zdobycie zawodu: murarza, montera elemen­
tów wielkoblokowych, betoniarza, zbrojarza,
cieśli,blacharza-dekarza

© szkolenie poborowych-junaków w formacji sa­
moobrony.

I Pr?ychodzqc do Hufca musisz spełnić trzy podstawowe
| warunki:

O pracować — zdobywając zawód
© uczyć się w szkole podstawowej (jeżeli jej nie

ukończyłeś) ,podnosić kwalifikacje zawodowe
na kursach wewnątrzzakładowych.

© odbywać szkolenie poborowych-junaków w for­
macji samoobrony.

Po odbyciu przeszkolenia obronnego w Oddziałach Sa­
moobrony zostaniesz przeniesiony do rezerwy. Na te­
renie Hufca istnieją: klub,sale telewizyjne, biblioteka
oraz sekcje zainteresowań.
Przyjeżdżajęc zabierz ze sobę:

— ostatnie świadectwo szkolne
•— dowód osobisty względnie metrykę urodzenia

potwierdzoną przez wydział meldunkowy — z
wymeldowaniem (do wglądu)

— dokument wojskowy (jeśli go posiadasz)
■— rzeczy osobistego użytku.

Bezpłatny bilet na przejazd do Hufca i szczegółowe
informacje otrzymasz w najbliższym Zarządzie FSZMP.
Nasz adres: Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego

w Krakowie, Kraków-Nowa Huta, osiedle
Teatralne bl.9.Dojazd z Dworca Głów­
nego PKP w Krakowie tramwajem nr
4,5,15,9. K-5758
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Sprzedaż

K-5677

SAMOCHÓD ciężarowy
2UK — sprzedam. Józef
Gąsiorek, Bałażówka 22,
p-ta Łososina Górna, woj.
nowosądeckie. g-10256

SAMOCHÓD Syrena 105,
fabrycznie nowy — sprze­
dam. Oferty 9469 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

VELOREX 250 sprzedam.
Wojciech Niewola, 34-115
Ryczów. g-8903

BRAMY

Lokale

i BLUZ
do 14 DNI

Duży wybór materiałów teksaso­
wych i welwetowych.

Dojazd >na miejsce ze śródmieścia

Krakowa autobusem 128 lub pośpie­
sznym „Ę”.

VOLKSWAGEN 1.200 rok
produkcji 1960 — sprzedam
Janusz Łopucki 33-336 Ła­
bowa 37 (budynek Urzędu
Gminy). S-10262

WROCŁAW — mieszkanie
komfortowe, dwupokojo-
we, kuchnia, łazienka, za­
mienię na równorzędne w

Krynicy. Wiadomość: Kry­
nica, tel. 24-32, w godz.
18—20. S-10258

Odzieżowa

Spółdzielnia Pracy
„SPRAWNOŚĆ"

BRAMKI o SŁUPKI
ELEMENTY ogrodzeniowe
BALUSTRADY balkonowe

RÓŻNE ROBOTY
ślusarsko-spawalnicze oraz obróbkę
wiórową na tokarkach, frezarkach,
strugarkach i wiertarkach
PRZYJMIE zaraz do WYKONANIA

NA ZLECENIA

OSÓB PRYWATNYCH
Spółdzielnia Pracy METALOWCÓW
„ZJEDNOCZENIE” w KRAKOWIE.

Zlecenia przyjmują i informacji
udzielają kierownicy niżej wymie-

■nionych warsztatów:

♦ W-! Kraków, ul. Mazowiecka 14 b, tel. 328-99, 325-23

W-ll Kraków, ul. Zamknięta 10, tel. 612-11
W-III Kraków, ul. Rolna 13, tel. 655-58

O W-V Kraków, ul. Królowej Jadwigi 9

P-XII Radziszów 562, tel. 26

KIEROWNIKÓW BUDÓW
MISTRZÓW
TECHNIKÓW BUDÓW
PRACOWNIKÓW ZAOPATRZENIA

CIEŚLI
ZBROJARZY

BETONIARZY
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
DOZORCÓW
KIEROWCÓW z I 1 II kat. prawa jazdy
OPERATORÓW uprawnionych do obsługi
DŹWIGÓW i SPYCHAREK

Warunki pracy i wynagrodzenia do osobistego uzgod­
nienia w biurze Przedsiębiorstwa, . K-5748

©
©

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻY­
NIERYJNYCH w KRAKOWIE • ul. Mazowiecka 25

przyjmuje WPISY
na rok szkolny 1976/77 do I klasy Zasadniczej Szkoły

Zawodowej Dokształcającej, w zawodach:

© MONTER ZEWNĘTRZlWEJ SIECI KOMUNALNEJ
© BETONIARZ-ZBROJARZ

Nauka trwa tylko 2 lata.

Do szkoły przyjmowani są chłopcy, bez egzaminów
wstępnych, w wieku od 15 do 17 lat.

Przy wpisie należy złożyć następujące dokumenty:
9
9

©

podanie o przyjęcie
życiorys
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
kartę informacyjną ze szkoły
3 fotografie
świadectwo zdrowia.

Uczniom zamiejscowym zapewnia się zakwaterowa­
nie.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji
udziela Dział Zatrudnienia i Szkolenia Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych w Krakowie,
ul. Mazowiecka 25, II piętro, pokój 210, tel. 344-55
wewn. 229. K-5791

URZĄD GMINY ZABIERZÓW
i PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWO SPRZĘ­
TOWE BUDOWNICTWA „TRANSBUD” — KRAKÓW

organizują w Zabierzowie

BEZPŁATNY KUKS KIMCOW
NA KATEGORIĘ C PRAWA JAZDY, OD PODSTAW

Warunki przyjęcia:
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
ukończony 18 rok życia i uregulowany stosu­
nek do służby wojskowej
dobry stan zdrowia
niekaralność

©

9 złożenie zobowiązania podjęcia pracy w PTSB
„Transbud— Kraków” w charakterze kierow­
cy po ukończeniu kursu.

Zgłoszenia przyjmuję i informacji udzielają:
© St. inspektor d. s. komunikacji Urzędu Gminy

Zabierzów w Zabierzowie, ul. Targowa 19, te­
lefon 157, oraz

® Zakładowy Ośrodek Szkolenia Zawodowego
Transbud — Kraków” w Krakowie, ul. Na Do­
łach 4, tel. 618-70, wewn. 38. K-6241

CUKROWNIA „MAŁOSZYN" w MALCZYCACH

59-130 MALCZYCE

woj. wrocławskie - stacja kolejowa Malczyce

zatrudni na ckres KAMPANII CUKROWNICZEJ
od dnia 25 września br. dowolną ilość PRACOWNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH - (mężczyzn),
oraz ograniczoną ilość KOBIET do obsługi urządzeń

produkcyjnych oraz prac za- i wyładunkowych.

Warunki pracy i płacy według Układu Zbiorowego
Pracy.

© zakwaterowanie w hotelu robotniczym
Stołówka na miejscu.

Pisemnie zgłoszenia, dla zarezerwowania miejsca,
uprasza się kierować pod adresem jak wyżej.

K-6085

POSZUKUJĘ mieszkania
dla 2 osób (pokój z kuch­
nią) w Tarnowie na okres
1 roku. Tarnów, telefon
43-24, W godz. 8—16.T-8032

WYNAJMĘ lub kuplę wła­
snościowe mieszkanie w

Mydełkach, Zabierzowie,
Rudawie, Krzeszowicach.
Woli Filipowskiej, Dulo-
wej lub Trzebini. Szcze­
gółowe oferty: „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, dla nr

9608.

Praca

POTRZEBNA pomoc do­
mowa do 2-letniego dziec­
ka nauczycielki. Możli­
wa nauka w szkole rol­
niczej. Zgłoszenia: Nowa
Huta, os. Zielone 16/65, tel.
410-69. g-9464

Różne

PRZEPRASZAM Panią
Bronisławę Bednarską,
zam. Nowy Sącz. Lwow­
ska 23, za nietaktowne za­
chowanie się, które miało
miejsce 10. 07, 1976 r. w

zakładzie fryzjerskim przy
ul. Lwowskiej. Ignacy To­
karz, Nowy Sącz, ul. Ban-
durskiego 17. S-10251

EKONOMICZNE piece C.O.
na koks i węgiel wyko­
nuje i dostarcza zakład
kotlarski — Zbigniew Si­
tek, Brzeźnica 473, tel. 24,
gm. Dębica, woj. tarnow­
skie. T-8030

MIEJSKI ZARZĄD DRÓG i ZIELENI w KRAKOWIE

zawiadamia, że z dniem 20 sierpnia 1976 r.

zmienił swą siedzibę
przenosząc się z ulicy Barskiej 12 do lokalu przy ulicy
RYDLA 57 - telefon nr nr 734-63, 746-09. - Konto

bankowe pozostaje bez zmian.
K-6359

Uprzejmie zapraszamy
do naszego punktu usługowego

w NOWEJ HUCIE
os. ZŁOTEGO WIEKU 19/20

oferując

SZYCIE

SPODNI

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO GEODEZYJNE w Krakowie
zawiadamia, że Pracownia Ewidencji

Gruntów i Obsługi Ludności
dla dzielnic Krowodrza i Śródmieście

ZOSTAJE PRZENIESIONA
z lokalu przy ul. Basztowej 9

do pomieszczeń
przy ul. Bohaterów Stalingradu 48.

W związku z powyższym wstrzymu­
je się działalność Pracowni w zakre­
sie geodezyjnej obsługi stron do dnia
31 sierpnia 1976 roku. .K-6235

Krakowskie Przedsiębiorstwo Usługowe „RENOWACJA”
w Krakowie, ul. Floriańska 18 — w porozumieniu z Kra­
kowską Komendą Ochotniczych Hufców Pracy FSZMP

ogłasza przyjęcia
do Ochotniczego Hufca Pracy dla chłopców

wwiekuod16do18lat

w zawodach:
® STOLARZA MEBLOWEGO

© SZKLARZA USŁUGOWEGO.

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
— wyciąg aktu urodzenia
— świadectwo ukończenia klasy VII
— 3 fotografie
— pisemną zgodę rodziców na przyuczenie zawo­

dowe w OHP.
Młodzież w okresie przyuczenia do zawodu w OHP

będzie uzupełniać wykształcenie stopnia podstawowego,
wraz z przedmiotami z zawodu stolarza meblowego lub
szklarza usługowego.

K-4480

------------------------------------------------------------------------------- —

Przedsiębiorstwo Państwowe

I

I

KURSY
SAMOCHODOWO
-MOTOCYKLOWE

KATEGORII B plus A — organizuje Za­
kład Doskonalenia Zawodowego Oddział
w Tarnowie na terenie całego województwa
tarnowskiego:

Wpisy i informacje:
■ TARNÓW, ul. Krakowska 28 — te­

lefon 51-39 lub 47-11
■ BOCHNIA, Cech Rzemiosł Różnych,

ul. Biała 21 — telefon 223-01
■ DĘBICA, plac Zwycięstwa 14 — te­

lefon 21-48
■ BRZESKO, Cech Rzemiosł Różnych,

ul. Ogrodowa 3, telefon 311-61
■ PILZNO, Gminna Szkoła Zbiorcza,

ul. Mickiewicza — telefon 28, 101
K-5906

POLMOZBYT
uprzejmie zawiadamia PT Klientów i Kontrahentów

że z dniem 23 lipca 1976 r.

zostały zmienione następujące dotychczasowe

numery telefonów:
OBIEKT PRZY AL. 29 LISTOPADA 90:

Centrala

(łączy z wszystkimi działami) — nr

— nr

— nr

| UCZNIOWIE KLAS VIII SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „INSTAL”
31-148 KRAKÓW, ul. Helciów 19

przyjmuje zgłoszenia i wpisy
do klas pierwszych Zasadniczej Szkoły Zawodowej Dokształcającej Nr 4

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 235, tel. 746-69, w atrakcyjnych zawodach:

© MONTERA rurociągów przemysłowych — nauka trwa trzy lata
• MONTERA instalacji wentylacyjno-klimatyzacyjnych — nauka

trwa dwa lata.

Istnieje możliwość uzyskania uprawnień spawalniczych.
Nauka rozpoczyna się 1 września 1976 roku.

Warunki przyjęcia (bez egzaminu):
© ukończenie klasy VIII szkoły podstawowej
® wiek 15 lat — w zawodzie montera rurociągów przemysłowych
© wiek 16 lat — w zawodzie montera instalacji wentylacyjno-klimatyzacyj­

nych
Przy wpisie należy przedłożyć:

8 podanie, podpisane przez kandydata i rodziców, w dwóch egzemplarzach
życiorys w 2 egzemplarzach

© dowód osobisty rodziców (do wglądu)
© informacyjną kartę zdrowia ze szkoły podstawowej
© świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
© trzy^fotografie, podpisane na odwrocie

Przedsiębiorstwo zapewnia kwatery.
Dokumenty należy składać w Zasadniczej Szkole Zawodowej Nr 4, względnie w

Samodzielnej Sekcji Szkolenia Zawodowego PIP „Iństal”. Kraków, ul. Helciów 19,
w godz. 8—12.

25 sierpnia
EKPRESS-LOTEK!

OPŁATA 2 ZŁOTE ZA 1 ZAKŁAD.

1.000.000 zl
dodatkowa nagroda specjalna w każdym losowaniu.

Liczne wygrane pieniężne za 5, 4 i 3 trafnie wytypowane liczby.

NIE ZWLEKAJ! - ZŁÓŻ SWÓJ KUPON W NASZEJ NAJBLIŻSZEJ

KOLEKTURZE.

ZYCZYMY DUŻO EMOCJI I SZCZĘŚCIA W GRZE.

°.P. TOTALIZATOR SPORTOWY

K-6369

I

N*

Dyrektor Przedsiębiorstwa
Sekretariat

(łączy również z z-cą dyrek­
tora d. s. technicznych
i z-cą dyrektora d. s. ekono­
micznych)
Dział

Dział
Dział
Dział

— nr

— nr

— nr

— nr

— nr

— nr

352-33

355-94

354-42

364-74

na

na

na

na

na

na

nr

nr

nr

nr

152-33

159-12
154-85

184-23

i
341-20

385-44

382-24 na

370-84

363-17

na

na

nr

nr

nr

nr

nr

181-26

154-25

153-80

181-08

183-49

Transportu
Admin.-Gospodarczy
Inwestycji
Energo-Mechaniczny

OBIEKT PRZY UL. PRANDOTY 6/8:

Centrala
(łączy z wszystkimi działami)
Informacja o sprzedaży po­
jazdów
Z-ca Dyr. d. s. Handlowych
Dział Ogumienia
Dział Detalu

Dział Zaopatrzenia Materia­
łów Techn.

Dział Odbioru Jakościowego
Pozostałe numery telefonów, nie objęte niniejszym ogło­
szeniem — są nadal aktualne. K-5727

nr

— nr

— nr

— nr

■— nr.. 550-89

549-19

240-86

259-45

360-64

— nr 319-49
— nr 319-49

na

na

na

na

na

na

na

nr

nr

nr

nr

nr

nr

nr

181-61

196-59
180-81

196-57

196-74

196-76

196-76

WOZE
ogrodnicze i SEKATORY

firmy „KUNDE” (RFN)

PIŁY do DRZEWA
firmy „BUSHMAN” (Szwecja)

oferuje

PRZEDSIĘBIORSTWOEKSPORTU WEWNĘTRZNEGO leW6X

Oddział w Krakowie

Zamówienia przyjmują i informacji udzielają
punkty sprzedaży w sklepach „PEWEX”:

w KRAKOWIE, ul. 18 Stycznia 51
♦ w TARNOWIE, ul. Kościuszki 1.

Odbiór w sklepach Zaopatrzenia Ogrodniczego
© w KRAKOWIE, ul. Szpitalna 11

® w TARNOWIE, ul. Targowa 2 K-5722

i

I
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Z przygotowań do budowy skansenu

Stary przemysł w Nowej Hucie

Gość w dom...

niech zapłaci mandat
Nie tak dawno powołana została do życia w Krakowie

Miejska Służba Porządkowa, nazywana także „strażą prezy­
dencką”. Wydawałoby się, iż funkcjonariusze MSP powinni
nie tylko strzec porządku w mieście, lecz również reprezen­
tować władze miasta wobec przybyszów z kraju i zagranicy.
W dość osobliwy sposób czyni to pracownik .MSP, który
u stóp Wawelu bawi się w „fabrykanta mandatów”. Ilekroć
do miejsca obwarowanego znakami zakazu zatrzymywania
zbliża się pojazd zagranicznego turysty strażnik miejskiego
porządku znika z pola widzenia, by pojawić się w chwili,
gdy pasażerowie zaparkowali już samochód i udają się na

zwiedzanie zabytku. Oczywiście w ręku dzierży już wypi­
sany mandat na niebagatelną kwotę. Dobrze jeżeli turysta
dysponuje odpowiednimi banknotami na zapłacenie grzy­
wny, bo w przeciwnym wypadku stróż, miejski ego porządku
może mu kazać — jak to przed kilku dniami zdarzyło się
turyście z RFN, który na kilkanaście minut zatrzymał’ się
na parkingu... pod budynkiem Urzędu rn. Krakowa — goni­
twę po okolicznych sklepach .w celu zamiany 1000 zł na

drobniejsze odcinki.

,Na całym świecie turysta z zagranicy traktowany jest jako
gość. Zanim zostanie mu wymierzona kara za złe parkowanie
wozu, zostaje pouczony. W Krakowie — inaczej... (wam)

Inicjatywa budowy skansenu przemysłowe­
go w Nowej Hucie zrodziła się podczas ob­
chodów 25-lecia tej dzielnicy. Ktoś rzucił

wówczas pomysł: jest w Igołomi ciekawa
ekspozycja Muzeum Archeologicznego, obra­
zująca początki hutnictwa na ziemiach pol­
skich; tuż obok sterczą kominy Kombinatu —

polskiego hutnictwa dzień dzisiejszy. Brakuje
etapu pośredniego: historii obróbki żelaza.
A nasze tradycje w tej dziedzinie są prze­
cież bogate: ludowe rzemiosło, kowalstwo. Do
dziś jeszcze istnieje na wsi wiole starych
kuźni, warsztatów. JESZCZE istnieje, choć z

każdym dniem jest ich mniej. Zgromadzenie
kilkunastu czy kilkudziesięciu starych kuźni
wraz z całym wyposażeniem na terenie Huty
pozwoliłoby nie tylko na stworzenie intere­
sującego ciągu turystycznego; można by pro­
dukować tam tradycyjną technologią metalo­
we detale (np. klamki, okucia) dla celów re­
waloryzacji zabytków itp.

Inicjatywę podchwyciło grono nowohuckich
działaczy; powstał Społeczny Komitet Bu­
dowy Skansenu, wybrano lokalizację (nad
Dłubnią i Młynówką w Krzesławicach. nie
opodal Dworku Matejki), Miejskie Biuro Pro­
jektów opracowało szkicowy projekt zagospo­
darowania terenu. Brakowało tylko jednego:
podjęcia prac nad inwentaryzacją obiektów,
przewidzianych do umieszczenia w skanse­
nie, ustalenia ostatecznego profilu parku et­
nograficznego itp. Sprawa ta „ruszyła z miej­
sca" dopiero w kwietniu br., kiedy to zwró­

cono się z prośbą o pomoc do Muzeum Etno­
graficznego.

— W Europie istnieją dotychczas dwą par­
ki etnograficzne o profilu przemysłowym: w

Sibiu (Rumunia) i Hagen (RFN) — mówi za­
stępca dyrektora Muzeum, Andrzej Rataj. —

Istniejące u nas placówki tego typu grupują
zwykle całość budownictwa ludowego danego
regionu. W opracowanej przez nas na zlece­
nie społecznego komitetu koncepcji skansenu
proponujemy kilkuetapową realizację tego
przedsięwzięcia. Pierwsza część — sekcja me­
talu — obejmowałaby kilkadziesiąt kuźni oraz

pawilon wystawowy. Obecnie posiadamy infor­
macje o przeszło 200 starych kuźniach; ok. 60
z nich nadaje się jeszcze do przeniesienia na

teren skansenu. W przyszłości można by skan­
sen poszerzyć o sekcje obrazujące obróbkę
drewna, gliny, kamienia, surowców spożyw­
czych. Zgromadzenie w Hucie kuźni, warszta­
tów kamieniarskich, garncarskich, młynów,
foluszy — stworzyłoby prawdziwą panora­
mę polskiego rzemiosła.

, Mam nadzieję, że będziemy mogli zaprosić
mieszkańców Krakowa do pierwszej części
skansenu — obrazującej hiętorię obróbki me­
talu — już w 30 rocznicę Nowej Huty, w ro­
ku 1979.

Obecnie opracowana przez Muzeum Etno­
graficzne koncepcja skansenu przedłożona zo­
stała władzom miasta. Ostateczne decyzje za-

padną w najbliższym czasie, (mh)

SIERPNIA

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
J. Słowacki: Lilia Weneda — 18.15.

CO,GDZIE)
KIEDY ?

WTOREK

Odświętne stroje, przeję­
te pełne powagi miny mó­
wią same za siebie. Trochę
szkoda, że wakacje już się
skończyły! Przyjemnie bę­
dzie jednak pokazać się na

podwórku z pierwszą szkol­
ną tarczą na rękawie, a

szkolne przyjaźnie nawią­
zuje się w tym wieku bar­
dzo łatwo...

Fot. Otto Link

Wczoraj 0 daremnie czeka­
liśmy na taksówkę na posto­
ju przy ul. Bernardyńskiej.
Został on po prostu przenie­
siony w inne miejsce chociaż
na starym cieszył się dużą
popularnością 0 trwało po­
rządkowanie zieleńców w re­
jonie mostu przy ul. Balic­
kiej 0 po wakacyjnej przer­
wie na scenie operowej kra­
kowskiego Teatru Muzycznego
wystawiano „Straszny Dwór”
Moniuszki 0 koślawa wy­
wieszka informowała dzieci
bawiące się w ogródku jor­
danowskim na os. Zielonym
w pobliżu żłobka, iż nikt,
prócz rodziców nie bierze od­
powiedzialności *za ich bez­
pieczeństwo.

Cukier dla
. Dziś wyjaśniamy wątpliwości dotyczące' roź- .

działu biletów towarowych na cukier dla stu­
dentów.

. „Jestem studentką Uniwersytetu Jagielloń­
skiego — pisże jedna z Czytelniczek — i od
tygodnia' usiłuję bezskutecznie uzyskać bilet
towarowy na cukier. Na uczelni oświadczono
mi, że. bilet mą otrzymać ojciec, który mnie
utrzymuje. W jego zakładzie pracy, tj. w Kra­
kowskich Zakładach Przemysłu Gumowego
powiedziano, że bilety dla studentów wydaje
uczelnia. Sprawę usiłowałam wyjaśnić w Wy­
dziale Handlu UD Krowodrza, gdzie poinfor-
mowemo mnie, że studenci, których rodzice
pobierają , na nich zasiłek rodzinny — mają
otrzymać biłety w ich zakładzie pracy, nato­
miast studenci, których rodzice takowego za­
siłku nie biorą, powinni dostać bon na uczelni.
M.ój ojciec nie bierze na mnie zasiłku, gdyż
ja otrzymuję stypendium, wynika więc z te­
go, że powinnam dostać bilet na UJ, ale tam

studentów
poinformowano mnie, że ich obowiązuje za­
rządzenie, w rrtyśl którego mają prawo wy­
dawać bilety towarowe tylko tym studentom,
którzy sami siebie utrzymują.”

I rzeczywiście. Jak poinformował nas na­
czelnik Działu Spraw Młodzieżowych UJ mgr
Zbigniew Bąk, z treści pisma Ministerstwa
Szkolnictwa Wyższego, rozesłanego do wyż­
szych uczelni — wynika, że: „Bilety towaro­
we dla studentów otrzymują ich rodzice w

swoim zakładzie procy po uprzednim złoże­
niu oświadczenia, że syn lub córka są stu­
dentami. Bilet może pobrać tylko jedno z

rodziców. Studenci utrzymujący się sami (sie­
roty, niektóre małżeństwa studenckie) — o-

trzymują bilety na cukier u) administracji do­
mów w miejscu aktualnego zameldowania.
Uczelnia wydaje bony jedynie studentom-ob-
cokrajowcom”.

Informujemy także, iż studentom ostatnich
lat prawo do otrzymania biletu przysługuje
do końca września br. (tor).

Nowe „Delikatesy"
przy ul. Mogilskiej

W ubiegłą sobotę przy ni.
Mogilskiej otwarte zostały no­
we „Delikatesy”. Znajdują się
one na miejscu dawnych'
trzech lokali handlowych któ­
re po adaptacji przekształco­
no właśnie w „Delikatesy”. Zy­
skali na tym przede wszystkim
klienci i... personel sklepu.
Powierzchnia handla placów­
ki wynosi ponad 200 metrów
kwadratowych, zaś łączna po­
wierzchnia nowych „Delikate­
sów” wraz z magazynami
przekracza 400 m kw. Naby­
wać tu można artykuły spo­
żywcze, pieczywo, nabiał, wy­
roby wędliniarskie, cukierni­
cze itp. Obszerny jak na

krakowskie • warunki sklep,
jest kolejnym krokiem na dro­
dze unowocześniania sieci

handlowej w Śródmieściu.

Uwaga Czytelnicy: Wprowadzili­
śmy do informacji o repertuarze
kinowym pewną innowację. Za­
częliśmy mianowicie oceniać jia
podstawie recenzji filmowych o-

raz upodobań
szczególne filmy,
przygotowuje A.
czteropunktowa.
wartość w opinii krytyki od ni­
kłej czy przeciętnej (*), poprzez
niezłą (**) i dobrą (***), do zna­
komitej (****), kółkami oznacza­
my analogicznie stopień atrakcyj­
ności filmu mierzony m. in. frek­
wencją.

APOLLO (Solskiego 11): Gdzie
się podziała siódma kompania?
(fr. b .o .) */=»» — 10, 12.30, Spotka­
nie (ang. 15 lat) */»» — 15.45, 18,
20.15, KIJÓW (al. Krasińskiego
34): Szczęki (USA 15 lat) ***/»“’
— 15.30, 18, Chinatown (USA 18
lat) **'*/«»■> — 20.30, KULTURA
(Rynek Gl. 27): Joe Kidd (USA
15 lat) **,0000 _ 10, 12, 14, 16, 18,
20, MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Zaklęte rewiry (poi. 15 lat) **.00
— 16, 18, 20.15, MŁODA GWARDIA
(Lubicz 15): Pirat (meks. b.o .)
»,ooo _

14 .43, 17, 19.15, MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55): Mania
wielkości (fr. b.o.) **/»oo — 11,
15.30, 17.30 Hallo taxi? (NRD b.o.)

— 19.30, PASAŻ BIELAKA:
ss Przygody Bolka 1 Lolka (poi.
a b.o.) — 10, 11, 15, 16, 17, Nie ma

J mocnych (poi. b.o .) »» TM
— 12,

j No 1 co doktorku? (USA b.o.)
4 »* oooo

_

18> 20, 22, PODWAWEL-
a SKIE (Komandosów 21): Szary
H okrutnik (ZSRR b.o.) **/»» — 16,
I 18, PUCHATEK (Park Jordana):

niecz. SFINKS (os. Górali 5):
■Dziewczyna i auto (węg. 15 lat)

* o — 16, 18, 20. SZTUKA (Jana
4): Ojciec chrzestny (USA 18 lat)

| ***»/owo — 9.30, 12.45, 15.45, 19.
I ŚWIT D. SALA (os. Teatralne 10):

Straceńcy (USA 18 lat) */» —

15.45, 18, 20.15, ŚWIT M. SALA
i (os. Teatralne 10): Noc amery­

kańska (fr. 15 lat) * 00 — 15, 17.15,
: 19.30, ŚWIATOWID D. SALA (os.

Na Skarpie 7): Con amore (poi.
i 12 lat) — 16, 18, 20, ŚWIA­

TOWID M. SALA (os.* Na Skarpie
7): Partita na instrument drew­
niany (poi. 15 lat) **/» — 15, 17,
19. TĘCZA (Praska 27): Doktór
Judym (poi. 15 lat) * =» — 17, 19,
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Znachor (poi. 12 lat) — 10, 12, 16,
18, 20, UGOREK (os. Ugorek):
niecz., WANDA (Waryńskiego 5):
Drapieżca (fr. 15 lat) — 10,
12.15, Patt Garret i Billy Kid (USA
18 lat) **«/oooo — 15.45, 18,
WARSZAWA (Stradom 15):
wrót tajemniczego blondyna (fr.
12 lat) */=«

_ 16, 13, 20, WOL­
NOŚĆ (13 Stycznia i): Z podnie­
sionym czołem (USA 15 lat) +/«=»
— 15.45, 18,. 20.15, WRZOS (Zamoj­
skiego 30): Dziewczyna na jeden
sezon (rum. 15 lat) »/«o

_ 15.45,
13, 20.15, WISŁA (Gazowa 25): Mój
kochany mąż i ja (NRD b.o.) */°
— 15.45, Klan Sycylijczyków (USA
15 ,lat) ***/oooo

_ ix, 17.43, 20.

KRZESZOWICE — Nowości: Ka­
pitan Mikuła Mały (jug. b .o.)

— 16, 18, 20, MYŚLENICE —

Wisła: Partyzanci Kowpaka
(ZSRR b.o .) »*/ooo

_ 15.30, 17.43,
20, NIEPOŁOMICE — Bajka:
Pułapka w delcie Dunaju (węg.
b.o.) — 15, 17, 19, PROSZOWICE
— Syrenka:

. (ZSRR b.o .) */■
KI — Czar:
(ZSRR 15 lat)
SKAWINA
dzinny we wnętrzu (wł. 18 lat)
**»*/«

_ 19, junak: - Handlarz
bronią (wł. 13 lat) */” — 15, 17,
19, WIELICZKA — Górnik: Ma­
zepa (poi. 15 lat) **/»• — 15, 17,
19. Pozostałe — nieczynne.

publiczności po-
Ocena, którą

Garbicz, jest
Gwiazdki — to

20.15,
Po-

Tajemnica rękopisu
■> — 17 . SŁOMNI-
Kalina czerwona

16.30, 19,
Hutnik: Portret ro-

Bartłomieja
jutro
Ludwika

(Sobleskiego 3), Wystawa malar­
stwa Teresy Kotkowskiej-Rzepee-
kiej oraz fotografii Krzysztofa
Rzepeckiego (9—14).

SALON GIER SPORTOWYCH I
ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34:
(11—21).

SALON ROZRYWKI, ul. Pstrow­
skiego 12 (11—21).

sek POD JASZCZURAMI (Ry­
nek Gl. 7): NICHT CLUB (20).

ZOO — LAS WOLSKI — (9—18).
STRZELNICA SPORTOWA

BOK „KORONY” (14—21)

CHIRURGICZNY Trynitarska
11, CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka
35, NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 . (całą dobę), PROSZOWICE
(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8-22),
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr « (W.
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) — tel. 725-55 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 618-53
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym.
Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

INFORMACJA O USŁUGACH:
565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny od 8 do 13).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8. tel. 260-91 (czynne 8—21).

SPÓŁDZ. PUNKT PEDIATRY-

tel.

(al.

CZNY — zamawianie wizyt domo-
wych od 16 do 23.30, tel. 568-86.
583-44 .

POMOC DROGOWA: tel. 417-60
(czynna od 7 do 22), tel. 265-27
(czynna od 7 do 15).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 18) tel. 578-08 czynne ;od 9
do 18.

TELEFON ZAUFANIA — 371-57
(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 611-42 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA
(Rynek Gl. 27, pokój 144) — tel.
244-02 (11-18).

POGOTOWIE ♦

Kooperacja — słowo wywołujące'dreszcz strachu w więk­
szości zakładów przemysłowych. Gospodarcza. konieczność
wzajemnej współpracy pomiędzy różnymi zakładami nie
układa się niestety najlepiej, ą współpartnerzy - najczęściej
obciążani są winą za niedomagania organizacyjne i produk­
cyjne. Czy tak być musi? -

.

Przykład zakładów przemysłowych dzielnicy Śródmieście
świadczy, że nie zawsze. Działający przy KD PZPR Zespół
d/s Kooperacji Poziomej — mimo nie najładniejszej nazwy
spełnia bardzo pożyteczną rolę. Już od paru lat wiele jedno­
stek gospodarczych z dzielnicy Śródmieście za pośrednifctwem
Zespołu uzyskało pomoc lub pomogło innym.. Chociażby
ZREMB. W roku ubiegłym jego załoga w ramach pomocy
wykonała 81 tys. kg odlewów żeliwnych i .staliwnych o war­
tości 1,7 min zł. Otrzymały je m. in.: FAMO, Zakłady Szad­
kowskiego, MĄDRO, MPK i Transbud.

Czesław Odo Mostowski.,
pracownik Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Robót Tele­
komunikacyjnych, przebywa­
jący obecnie na budowie gazo­
ciągu orenburskiego, szerzej
jest znany fotoamatorom jako
sekretarz Krakowskiego To­
warzystwa Fotograficznego.
Fotografowanie to na pewno
największa z jego pasji, choć
nie jedyna. Do dziś czynnie u-

prawia narciarstwo, a u schył­
ku lat czterdziestych był
członkiem kadry CRZZ. Zaj­
mował się również innymi
dziedzinami sportu — w łucz-
nictwie szczyci się I klasą za­
wodniczą, w żeglarstwie człon­
kostwem kadry narodowej w

latach powojennych. A prze­
cież był- jeszcze współząłoży-
cielem Polskiego Związku Mo­
torowodnego.

Ale przede wszystkim foto­
grafowanie.

Zamiłowanie do fotografii

zamiłowania
wpoił ml ojciec —mówi Cze­
sław Mostowski. Już w 1937 r.

eksponowałem swe prace na

środowiskowej wystawie Ofi­
cerskiego Yacht-Clubu Polski
w 'Warszawie. Zainteresowania

fotograficzne podbudowałem
studiami plastycznymi. Cho­
ciaż z wykształcenia jestem
prawnikiem, posiadam rów­
nież absolutorium na Wy­
dziale Malarstwa krakowskiej
ASP.

Portret oraz pejzaże koloro­
we i czarno-białe — oto do­
mena zainteresowań Czesława
Mostowskiego. Swymi doś­
wiadczeniami chętnie dzieli się
z bywalcami Krakowskiego
Towarzystwa Fotograficznego,
którego członkiem jest od 196-1
r. Prowadził „Wieczory debiu­
tantów”, będące spotkaniami
ludzi pragnących doskonalić
swój warsztat, omawiał diapo­
zytywy nadesłane na wysta­
wę- „Venus”, ..

Sezon urlopowy sprzyja amatorom cudzego
mienia. Szczególnie aktywnie „pracują” wła­
mywacze. W miastach jest wszak tyle opu­
szczonych mieszkań! Inna sprawa, że ich lo­
katorzy wykazują często wybitną lekkomyśl­
ność. Przed kilkoma dniami funkcjonariusze

siąc „niezauważony” przez sąsiada z tej sa­
mej klatki. Łupem może stać się wszystko,
nawet... odznaczenia i medale pana domu —

jak niedawno zdarzyło się w Nowej Hucie
(milicja odzyskała w tym wypadku wszystko
z wyjątkiem Złotego Krzyża Zasługi).

WYSTAWY i

LekKomysiny zawsze
MO ujęli sprawców włamania do położonego
na parterze mieszkania, którego właściciele —

wyjeżdżając na kilkutygodniowy urlop — po­
zostawili otwarty lufcik w oknie. Wystarczyło
tylko wejść... Zaginęła też dobra tradycja po­
lecania opiece mieszkań pozostającym w mie­
ście sąsiadom — zdarzają się wypadki, że

ograbiony lokal, otwarty, . z powyrywanymi
zamkami w drzwiach — stoi, przez cały mie-

A

Inną z pasji Czesława Mo­
stowskiego jest frasżkopisanie.
Dorobek autora poznać mogli
już członkowie KTF, a także
uczestnicy wieczorów w do­
mach kultury Nowej Huty i
Miechowa.

Na zdjęciu: jedna z fotogra­
ficznych prac Cz. Mostowskie­
go,

traci
W okresie letnim nasilają się również wła­

mania do sklepów, kiosków „Ruchu” itp. W
nocy z 7 na 8 sierpnia np. 5-osobowa grupa
przestępców z Rzeszowskiego ograbiła sklepy:
tekstylny i elektrotechniczny w Świniarach
k/Krakowa. Jak wskazuje śledztwo, młodzi
ludzie (17—20 lat) „współdziałali” już od 2 lat,
dokonując szeregu włamań na terenie całej
Polski, a także Czechosłowacji, (mh)

W Wieliczce

Nie zaglądaj poza centrum
Trzeba przyznać, że władze Wieliczki dokładają starań aby

licznie przybywający do miasta turyści wynieśli stąd jak
najlepsze wrażenie. Przynajmniej jeśli idzie o estetykę.

Założyliśmy ■sobie — mówi zastępca naczelnika miasta
inż. Mieczysław Wilk — poprawę estetyki głównego szlaku
drogowego prowadzącego od granicy miasta do kopalni.
Wzdłuż całego ciągu powstaną liczne zieleńce i kwietniki.
Prace już rozpoczęto urządzając skwer naprzeciw dworca
PKP. Tempo prac zależeć będzie od możliwości wykonawcy,
którym jest Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni z Krakowa.

Miejscem koncentracji robót porządkowo-estetyzacyjnych
jest centralna część miasta. W rynku rozpoczyna się odnowa
elewacji budynków, przy okazji przeprowadzone zostaną
drobne remonty. Jeszcze trochę, a przybędą miastu dwie fon­
tanny: jedna w rynku, druga przed pałacem Konopków. Na­
przeciw siedziby Urzędu miasta zbudowano parking.

Efekty tych manewrów powodują, że Wieliczka stwarza
dobre wrażenie na przybyszu, szkoda tylko, że odnosi się
to do centrum miasta. Im dalej odeń tym częściej widać brak
troski o ład i porządek. Nie można wprawdzie generalizować
tego stwierdzenia, są.bowiem chlubne wyjątki. Przykład jak
można zadbać: o estetykę:miejsca zamieszkania dają Komi­
tety Osiedlowe na os. Kościuszki i> Limanowskiego, także w

Bogucicach i Lekarce, (lor)
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Wydanie A

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.
09, zachorowania i przewozy 380-35,
Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-57,
al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lotni­
sko Balice 745-69, Nowa Huta
422-22, 417-70, Proszowice 9, My­
ślenice, 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 88, Jerzma­
nowice 384, tel. 48.

WAWEL — Komnaty: Wystawa:
'„Wawel zaginiony” (mecz,)
Skarbiec i Zbrojownia (10—14 .15,
15—18), PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW. WOJCIECHA (Rynek Główny),
Wystawa: „Dzieje Rynku krako­
wskiego” (9—16), WIEŻA RATU­
SZOWA: (8.30—14 .30), MĘTZEUM
NARODOWE — SUKIENNICE:
(niecz.), CZARTORYSKICH (Pijar-
ska 8): (10—16), SZOŁAYSKICH
(pl. Szczepański 9): (12—18, wstęp
wolny)., DOM MATEJKI, ul. Flo­
riańska 41: Wystawa czasowa

„Kierunki artystyczne w twórczo­
ści uczniów Jana Matejki” (10—16),
NOWY GMACH, al. 3 Maja 1:
Wystawa — Ekspresjonizm w gra­
fice polskiej, Sztuka rusznikarska
XVI—XfX w. (10—16), HISTORY­
CZNE, Szpitalna 21: Wystawa —

Scenografia „Groteski” • (10—18),
Franciszkańska 4: (11—18), Jan* 12:
Wystawa stała — Militaria (9—15),
Rynek Gl. 35: (9—15), ARCHEOLO­
GICZNE, Poselska 3: Wystawa:
„Starożytne Peru w zbiorach Mu­
zeum Archeologicznego” (14—13),
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17:
Wystawa — Fauna epoki lodowco­
wej — zwierzęta egzotyczne, pta­
ki i owady (10—13 — wstęp wol­
ny), MUZEUM LENINA, Topolo­
wa 5: Stała wystawa „Lenin w

Polsce”. Wystawa czasowa „100-
lecie powstania kwietniowego w

Bułgarii’ (9—18 — wstęp wolny),
Królowej Jadwigi 41: (niecz.),
ETNOGRAFICZNE, Wolnica 1, Wy­
stawa: „Dziecko w sztuce ludo­
wej. Sztuka ludowa dla dziecka”
(10—15), MUZ. ML. POLSKI, Ry-
dlówka, Tetmajera 26 (niecz.), MU­
ZEUM w Pieskowej skale (12—18),
KOPALNIA SOLI w Wieliczce:
(6—12), MUZ. ZUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce: (7—14 .30 —

wstęp wolny), MUZEUM LOTNIC­
TWA I ASTRONAUTYKI (byle
lotnisko . w CzyżynaCh): (10—14),
KTF (Bohaterów Stalingradu 13):
(9-21), PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4: (niecz.), RWA (Szcze­
pańska 3a): VI Międzynarodowe
Biennale Grafiki w Krakowie 1976
(lir-18), GALERIA ZPAF (Anny
3): Fotografia reklamowa „IN-
TEREFERENCJE” — Wolf i łka Eg-
gers: (10—18), GALERIA KLUBU
MPiK, Mały Rynek 4: (niecz.),
GALERIA KLUBU MPiK pl. Cen­
tralny: Wystawa grafiki Piotra
Schneidera (12-19), GAL. DESA
(Bracka 2) Wyst. grafiki Wolfa
yostella, GAL. DESA (Jana 3):
wystawa ,,Collage’y” H. Naksia-
nowicz, GALERIA „Pryzmat” Łob­
zowska 4: (9—1«#, GALERIA
SZTUKI (Floriańska 34): (niecz.),
SALON TPSP (N. Huta, al. Róż 3):
(niecz.). GALERIA KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska 8—10),
Wystawa grafiki Jacka Cuprysia
— laureata V MBG, KDK POD
BARANAMI (Rynek Gl. 27): Wy­
stawa — „Działalność Domu Kul­
tury im. Artura Beckera z Lipska
(NRD) w fotografice”.

MYŚLENICE — RWA, 3 Maja:
Wystawa malarstwa Pawła Bielca
z Krakowa (9—14), DOM GRECKI wania rodzin PCK. 11 .40 Od Tatr

APTEKI

Rynek Gl. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, N. Huta — Cen­
trum A.

MYŚLENICE (Synek 10)
202-77 .

tel.

SKAWINA (Ogrody 101) ~ tel.

«,9,15,16,19,20,21,23—Wiad.
9.45 Niezapomniane stronice: „Pa­
miątki Soplicy” — fragm. książki
H. Rzewuskiego. 9.35 Mlnlprzegl.
folkloryst. Rumunia. 12 .25 Tam,
gdzie wojsko, jest piosenka. 12.45
Roln. kwadr. 13.15 Kluby roln. —

rolnikom. 13.30 Katalog wydawn.
13.35 Grajcie skrzypki, grajcie ba­
sy — Pols. kapele lud. 14 .00 Tańce
kompozyt, polskich. 14.20 Sport to
zdrowie. 14.25 Wakacje z muz.

15.33 Spotkanie z pios. radź. 16.11
Nowe płyty Pols. Nagr. 16.30
Aktualności kulturalne. 16.35 In-
terserwis. 17.00 Badiokurier. 17 .20
Probl. kultury fizycznej. 17 .30 Pa­
rada polsk. pios. 18.00 Muzyka
i aktualności. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.30 Przeb. sprzed lat.
19.15 Ork. PR i TV w Lodzi. 20.05
Przeb. lat* .76 plebiscyt; 20.25 Wie­
czorny konc. życzeń miłośn. muz.

poważ, w opr. K . Zalesińskiego.
21.05 Kronika sport, i Kom. Tot.

Sport. 21 .18 Muz. kalejdoskop.
22.00 Z kraju i ze świata. 22.20
Gra Ork. Mantovaniego. 22 .30 Fa­
la 76. 22 .40 Mini-rec. piosenkarski
— Cornela Constantinlu. 23.10 Ko­
respondencja z zagr. 23.15 Jam
session — aud. R. Waschki. 0.00
Bicie zegara. 0.01 Wiad. 0.06 Kalen­
darz . Kult. Pols. 0.11 —5.00 Progr.
nocny

“ '

Górze.
z Rózgi. PR w zielonej

PROGRAM II

5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 11.30,
Wiad. 6.15 42

4.30,
13.30, 21.30, 23.30
lek. jęz. niem. 6.35 Gimnastyka.
6.45 Pogoda. 7.35 Aud. publicyst.
7.45 Poranny konc. muz. popular.
8.35 Publicyst. ekonomiez.
Wakacje melomana. 9 .40
przedsz. i dziecińców wiejsk. —

„Komórki do wynajęcia” — aud.
slowno-muz. M. Wieman. 10.00
„Wspominamy debiuty” zR.
Ramselem rózm. W . Terlecki. 10.30
Różne iblocza konc. — konc. w

XVIII w. 11.00 Różne oblicza
konc. — konc. na przełomie XIX
i XX w. 11.35 Skrzynka pdszuki-

9.00
Dla

do Bałtyku — Śląsk. 11 .55 Kom. ó
stanie wód. 12 .05 Terminarz muz.
— Vasa Prihoda. 12.25 Z cyklu:
z taśmoteki dziel rad. — rep. lit.
M. Bekajly* pt. „Dom”. 12.45 Pie­
śni M. Karłowicza. 13.00 Benjamin
Britten — Wariacje na temat

Bridge’a. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50
Przeb. Paryża. 14 .10 Więcej, lepiej,
taniej. 14 .25 Tu Radio — Moskwa.
14.45 Max Reger — Suita g-moU
na altówkę solo. 15.00 Zawsze o 15
— progr. dla dziewcząt i chłop­
ców. '15.40 Studio Słonecznik. 16.00
Śpiewają 'Wrocławskie Skowronki
Rad. — dyr. E. Kajdasz przy for­
tepianie K. Puchala-Kajdasz. 16.10
Spółdz. roln. — rolnikom. 16.20
Katalog wydawn. 16.25 Mel. z

operetek. 16.40 Wiad. znad Wisły
i Dunajca (Kr). 17.00 Darius Mil­
haud — „Byk na dachu” — ba­
let. 17.20 Sa.dy nieostateczne czyli
nie poeci o poezji i poetach —aud.
H. Komorowskiej. 17.40 Z mikro-f.
przez trzy zmiany. 17.55
pytanie — odpowiedź
muz. A . Chłopeckiego i
18.30 Echa dnia. 18.40
inwest. mld. — aud. J. Popowa.
19.00 Podróże muz. po kraju. 19.3#
Autoportret pisarza — „Porządki
ną szafie” — A . Osiecka — mag.
w1 opr. O. Marchockiej.
Znaszli ten glos — aud. S. Żele­
chowskiego. 21.45 Wiad. sport.
21.50 Śpiew* Chór Kameralny —

Cantores Minores vratislavienses.
22.10 Rad. tygod. kulturalny. 22.50
Red. muz. poważnej' przedst.
pianistę A. Ratusińskiego. 23.35 Co
słychać w świecie. 23.40 Motety
Giovanniego Pierluigiego de Pale-

PROGRAM III
5.00, 6 Stan pog. i wiad. S.SO,

6.05, 6.45, 7.05 Muz. zegarynka. 6 .30
Polityka dla wszystkich. 7 .00, s

10.30, 15, 17, 19.30 Ekspresem
przez świat. 8.05 Kiermasz płyt
wytw. Melodia. “'

pow. st.. Lema,
wlosk. pios. —

(Kr). 9.30, 16.45
10.35 Dyskoteka .

_ __

Zycie rodź. — mag. (aut. A. Wi-
dymska). 11 .30 Wokaliści jazzu
(III). 12.05 Poludn. wyd. mag. z

kraju i ze świata. 12 .25 Za kie­
rownicą. 13.00 Powtórk* z rozryw­
ki. 13.50 „Wizerunek człowieka
rudego” — pow. H . Walpole’a. 14.00
Lato w Filharmonii F. Chopin —

Wariacje op. 2 ńa temat „La ci-
darem la mano” z opery „Don
Juan” Mozarta. 15.10 Dwa razy
trzy — pojedynek muz. (opr. K.
Rejnowicz, J. Partyka, A. Szo­
stak). 15.30 „Droga artystyczna”
— rep. A . Malyni. 15.45 Ballady o

drzewach. 16.00 Rozszyfr. pios,
(opr. M. Mrozlński). 16.20 Sami
swoi 1 soliści. 17 .05 Muz. poczta
UKF — prow. D. Michalski. 17 .4#
Rad. Klub Olimpijczyka — aud.
J. Lisa. 18.00 Muzykobr. 18.30 Po­
lityka dla
wczoraj 1

kowsklej.
— Jean
Hieronima
ra tyg.
cze Pereł”
19.50 „Katar”

N* każde
— mag.
A. Jujku

Siadem

O. 21.00

9.00 *,Katar” —

9.10 Z archiwuni
spr. Z . Biegański
Nasz rok 76. 9,45
pod gruszą. 11.09

wszyst. 18.45 Blues
dziś — aud. M. Jur-

19.15 Książka tygodnia
Giraudoux, „Przygody
Bardiniego”. 19.35 Ope-

— G. Bizet „Polawia-
(opr. A. Karnicki),'

pow. st. Lema.
20.00 Konc. na dwie wioloncz. H.

Jabłońskiego (opr. J. Pieńków.) .

20.30 „Tańcz siostro, tańcz” —

gra zesp. Carlosa Santany. 20.4#
Notatnik z frontu — aud. z . Fe-
deckiego. 21 .00 Wielki pianista —

W. Horowitz (LXI) Hec. 1966 r.

w Carnegle Hall — audycja J.
Webera. 22.08 Gwiazda siedmiu
wieczorów — zesp. Phoenis. 22.13
Co wieczór pow. w wyd. dźwięk,
E. Orzeszkowa „Nad Niemnem”.
22.45 „Paryż. 75” i inne pios;
śpiewa lves Simon. 23.00 Nowe
tomiki poetyc. M . Michał Szar-
gan. 23.05 Czas relaksu (opr. G.
Wasowski). 23.50 Na dobranoe
śpiewa M. Grechuta.

PROGRAM IV
nauczycieli — '„Przed
dzwonkiem”. 6.30 Ze-
W. Kasperskiego. 6 45

Pogoda. 7 .00 Niepora-
— aud. w opr. N.

6.15' Dla
pierwszym,
spół instr.
7.39, 18.24
dnlk jęz.
Każmierczaka. 7.10 Radio-rekl. 7.29

„Strzelające klejnoty”’ _

aud. w

opr. A. Plelkowej. 8 .10 Nie tyl­
ko dla słuchaczy w mundurach.
11.55 Ork. PR i TV w Katowi­
cach. 12, 16 Wiad. 12.05 „Asa Ta-
drasa” — aud. P. Płatka. 12.23
Muz. porachunki — Trubadurzy
i Zespół Chicago. 12.45 Aud.
aktualna. 13.00 Czy znasz swoja
prawo? 13.15 Z rad. foneteki muz.

13.50 Dla mlodz. szkół śred. — Wa­
kacje na własny rachunek. 14 .20
Omów. pr. literac. 14 .25
runki ludzi myślących”
told Kierzun — aud. J.
14.55 „Łańcuch” — fragm.
St. Kowalewskiego. 15.10 Repf iitl
A. Drygas i R. Fanka „Prośba
o wyspy szczęśliwe”. 15.30 Maty­
siakowie. 16.05 M. Ravel — „La
Valse” — poemat choreograficz­
ny — Ork. paryską dyr. Herbert
von Karajan. 1B.20 „Listy ro­
dzinne”. 16.40 Wiad. znad Wisły
i Dunajca. 16.50 Najnowsze nagr.
Zesp.Ork.iChóruPRiTVw
Krakowie — opr. J. Bresticzkera.
17.10 Nasz punkt widz, w opr. C .

Słupka. 17.40 „Nędza-Kubimee
piewca Podhala”

_

aud. E. Ko­
niecznej. 18.00 Spotkanie z zesp.
„Wawele” — opr. B. Leszczyńska-
Cyganik. 18.25 Naukowcy roln.
18.40 W trosce o słowo i treść.
19.00 Postawy i wzory. 19.15 4#
lekcja jęz. rosyjskiego. 19.30 Pły­
ty ze Szwecji — aud. Ł. Erharda.
20.14 Skrzypaczka japońska Ma-
suko Ushioda — gra solowe So­
naty i Partity J. s . Bacha. 21 .15
Peter Fears — wielki wykonawca
muz. angielskiej. 21 .55 Heitór
tilla — lobos — Bachlana Bra-
siiler* — Suita na s wiolonczel.
'2.15 Rozm. o książkach — aud.
M. Połowieckiej. 22 .35 Twarze
2azzu Romana Kowa’a.

„Wize-
- wi-
Mikke.

opow.

PROGRAM I
12.00 Program na dzień dob-y .

12.30 Eleonora — ode. 6 (ostatni)
ser. filmu wl. (kol). 16.25 Pro­
gram dnia. 16.30 Dziennik (kol).'
16.40 Obiektyw _ progr. woj.
gdańskiego, bydgoskiego, elblą­
skiego, olsztyńskiego, toruńskie­
go. 17.00 Lektury Pegaza. 17.15
Fakty, opinie, hipotezy _

Anato­
mia przesądu. 17 .50 Język przyja­
ciół - rep. (kol). 18.15 Studio Te­
lewizji Młodych. 19.15 Przypomi­
namy, radzimy. 19.20 Dobranoc —

Jacek i jego pies (kol). 19.39
Dziennik (kol). 20.20 Granice mi­
łości — film fab. prod. węg. (kol).'
21,35 Świat i Polska — wybory
w Szwecji (kol). 22.20 Wieczorny
gość — Tadeusz Pluciński. 2Ż.45
Dziennik (kol).

PROGRAMY OŚWIATOWE
15.00 Tv Techn. Roln. — wakj

stud. nauczyc.

PROGRAM H
16.50 Program dnia. 16.55 Nauka

gospodarce — uszlachetnianie me­
tali. 17 .25 Kino letnie — Spóźnio­
nekwiaty—film

‘'

ZSRR (kol). 19.00
Dobranoc (kol). ;. ... ______

(kol). 20.20 słowa za słowa. 20.50
Malarstwo i film — Polska gra­
fika (kol). 21.35 24 godziny (kol). -

21.45 Sylwetki X Muzy — Teresa
Iżewska. 22 .10 Wtorek melomana.

Za zmiany wprowadzone w. o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja

nie bierze odpowiedzialności.

1 fab. prod.
Kronika. 19,20
19.30 Dziennik:

Polska gra-


